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Niech żyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna — walcząca o trwały 
pokój i przyjaźń miedzy narodami!

G D A Ń S K , W TO R E K  19 G R U D N IA  1950 R. CENA 15 GROSZY

j^bol historycznego przełomu w stosunkach między Polską i Niemcami

ff zaproszenie Prezydenta Bolesława Bieruta przybył do Warszawy 
’rezydent SIRD - Wilhelm Pieck

¿ ’ĄU S ZA W A . PAP. 18 bm. p rz y b y ł do W arszaw y na z a p ro - , m iędzy naszym i na rodam i w  k ie -b  ---------------  w j*  u u  m ł i M t ł ł ł j  u a  , im c u a j  i ia ^ i i j  im  u a io u c u i l l  w  f t . i t -
H iR łr ^ y ^ en^  B O L E S Ł A W A  B IE R U T A  Prezydent N ie - ru n k u  p rzy jaźn i, w  k ie ru n ku  

j,.'* R e p u b lik i D em okra tyczne j W IL H E L M  P IE C K . Frezyden- w spólne j w a lk i o dem okrację, w  
‘ eckow i towarzysza: w is ie n w m W  w r i N B i r u  r a t ; w ice - k ie ru n k u  w spó lne j obrony pokoju,

g ru n to w n y  prze łom  stw orzony h i

cym i się dziś pod przewodem | N IE C H  Z YJE P R Z Y JA Ź Ń  M IĘ  ; Józefa S ta lina oraz przywódcy na-
Zw iązku Radzieckiego we w spó ł- j D ZY  N A R O D E M  P O L S K IM  11 rodu polskiego —  Prezydenta Rp.
ne j obronie poko ju . ¡N IE M IE C K IM ! i Bolesława B ie ru ta  i  przywódcy

W itam y w  osobie P rezydenta ! N IE C H  ŻYJE R ZE C ZP O S P O LIInarodu niem ieckiego —  Prezy-
T A  P O LS K A  I  JEJ PR E ZY D E N T i den ta  N R D  W ilhelm a Piecka. 
B O LE S ŁA W  B IE R U T ! | W ychodzącym z dworca Prezy-

N IE C H  ŻY JE  W IE L K I S O C J A -d e r.to w i P ieckow i i  towarzyszą-
rT. , , . ------------- ., L IS T Y C Z N Y  Z W IĄ Z E K  R A - cym mu gościom z NR D, młodzież

W  osobie naszego drogiego gos-1 H itle ró w  i  Goebbelsów, z propa- D Z IK C K I, K T Ó R Y  JEST N A - wręcza w iązanki róż 
eia, Prezydenta W ilhe lm a P iec- gandą w o jny , n ienaw iśc i i  m il i - |s Z Y M  W ZO REM ! N IE C H  Ż Y JE ; Rozentuzjazmowane tłu m y  w ita  
ka  naród po lsk i w ita  z radośc ią ; ta ry  zmu, podniecaną przez ang lo - j W IE L K I B O JO W N IK  O P O K Ó J 'ja  gości okrzykam i: „ S t a l i n -  
jednego z n a jw yb itn ie jszych  re -, saskich im p e ria lis tó w  g ło d n y c h !M IĘ D Z Y  W S Z Y S T K IM I N A R O -, B i e r u t - P i e c k “ , „N iech  ży je  
w o luc jon is tow . zasłużonego bo- n iem ieckiego mięsa arm atn iego 'D A M I — JÓ ZEF S T A L IN ! i nieugię ty b o jo w n ik u  pokojowe
jo w m ka  antyfaszystowskiego, czło dla swoich zbrodn iczych ce lów ! .  .  .  ¡ i demokratyczne Niem cy - W i l -
w ieka, k tó ry  przez m e le  la t  p rz e - , agresji. W itam y w ychow aw cę! Przed Dworcem G łównym , ude- hełm Pieck“ , „N iech ży je  N iem iec-

narodu
mem k tó ry  dziś przewodzi N ie - m nkra tycznych  N iem iec. i wonym i .flagam i m iędzynarodowe- m i“ ,
m ieck ie j Republice D em okra tycz- i Wszyscy w ita m y  z radością ■ g0 p ro le ta ria tu  —  zgrom adziły się. i *  *  *
nel ’ j eJ tw órcze j, p racy i  walce, (p rzy jazd  Prezydenta W ilhe lm a  tysięczne rzesze ludności s to licy., W godzinach wieczornych Pre- 

W osobie Prezydenta N iem iec- P iecka, ponieważ ta w izy ta  w  W śród sztandarów i transparen- zydent N R D  W ilhe lm  Pieck z łożył

w ita  ca ły  naród

Piecka w ie lk iego  wychow aw cę 
sferycznym  zwycięstwem  A rm ii j n iem ieck ie j m łodzieży, k tó ra  ta k  
R adz ieck ie j, nad im peria lizm em  wspaniale, o fia rn ie  i  zwycięsko 
h itle ro w sk im . I w a lczy dziś z za tru tą  spuścizną

‘ w ycnow aw cę i rrzec l Dworcem G łównym , ude- hełm Pieck“ , „N iech żyje Niemiec-
walce na jlepszej części | m łodzieży, k tó ra  jes t n iezaehw ia -j korowanym  po lsk im i i  n iem iecki- ka Republika Dem okratyczna, wal 
n iem ieckiego z h it le ry z - ną przyszłością poko jow ych  i  de-1 m i fla g a m i narodowym i ¿raz czer | czaca o przyjaźń między naroda-

:corv dziś nrzewndz; N ie - m okratveznveh N iem iec ......... , • .........__i ___ .«Ł ' '

Dem okratycznej W arszawie zacieśni p rzy jaźń  p o - , tów , w idn ie ją  w ie lk ie  p o rtre ty  cho ! w izy tę  w  B 
rod p o lsk i czło- m iędzy na rodam i po lsk im  i nie-1rążego obozu pokoju i  postępu — .'w i RP Bole 
nrzewodzi walce m ieckim . wzm ocni iw s i ł l - i  na -

ca ły
w ieka, k tó ry  przewodzi walce m ieckim , w zm ocn i w y s iłk i na - 
o u trw a le n ie  dem okratycznego, 1 szych narodów  w  walce o pokój, 
pokojowego państwa n iem ieck ie-1 wzm ocni f ro n t pokoju, 
go, k tó ry  przyszłość narodu n ie - \ D latego w yrażę uczucia całego 

i m ieckiego w id z i w  obozie poko- 1 polskiego narodu, gdy wzniosę 
ju , w  obozie postępu, w' obozie, w  okrzyk :
k tó ry m  panu je  przyjaźń i  w spó ł- ' N IE C H  Ż Y JE  W IL H E L M  
praca m iędzy narodam i — czło- P IE C K , PR E ZY D E N T N IE M IE C - 
w ieka, k tó ry  ta k  w yda tn ie  p rz y - KIE.T R E P U B L IK I D E M O K R A - 
czyn ił się do stworzenia n o w e j. TYC ZN EJ. W A LC Z Ą C E J O PO- 
ery  stosunków  pom iędzy na roda - j K Ó J  i  ZJE D N O C ZE N IE  N IE - 
m i n iem ieck im  i  po lsk im , łączą- M ÎE C !

Przem  iw 'e n ie  P rezyden ta  P iecka
W  odpowiedz? p rzem ów ił P ré - W spania ła m łodzież * obu na- 

Zydent W ilh e lm  „ Pieck. . ;szych. narodów  n ie . pow inna ju ż
P A N IE  .PREMIERZE! P A N O - n igdy w ięcej m ordow ać się wza-. 

W IE > M IN IS T R O W IE ! DR O D ZY jem n ie  w  k rw a w ych  wojnach, 
P R Z Y JA C IE L E  PO LSC Y L-.LUDU lecz pow inna  razem pracować 

; P R A C U JĄ C Y  .W AR SZAW Y! dążąc do poko jow e j i p iękne j 
I Cieszę się n iezm iernie, Że m o- przyszłości, Ż bu rzy liśm y  m u r nie 
;gę odw iedzić waszą sto licę — naw iści, w zniesiony pom iędzy 
I W arszawę, m iasto Św iatowego naszym i narodam i przez drap ież­

ne* w . ™  T n _  . . .  . ‘ Kongresu O brońców  Poko ju . Dzię ne iu n k ie rs tw o  p rusk ie  i  agro-
S ¥ >? I ’ ł mm,S‘ e r spr™  . f iK ^ n ic z n y c h  GEORG k u jç  w am  w szystk im  za p rz y ję - , syw ny im p e ria lizm  n iem ieck i 

IS, S ,»pod8ck,e ta r*  stanU W M m ‘stersftvie Spraw Z agram - cie, ja k ie  nam  zgotowaliście. | Bohaterska A rm ia  Radziecka S Przewodm czący F ro n tu  N a rodo-, Ludność W arszawy i  ca ły n a - 'p o ło ż y ła  kres haniebnej po lityce
^ .o d z ie ż y  | ród  Polski ma w ie lk ie  zasługi w  im p e ria lizm u  niem ieckiego wobec 

S h S ?  E R IC H  HO N EC KER , szef K a n ce la rii C y w iln e j F rezy- i dziele zorganizowania I I  S w ia to - j Polski, ‘ zdruzgotawszy panowa-
wego Kongresu O brońców  P o- ! n ie  h itle row sk ie . W yzw o liła  ona 
ko ju . w  ten sposób naród p o lsk i i  naród

Przez tak  potężne zam anifes- n iem iecki. D z is ia j oba nasze n» - 
tow anie  sw ej w o li poko ju  lu d - rod y  łączy p rzy jaźń  z w ie lk im  
ilość W arszawy p rzyczyn iła  się socja lis tycznym  Zw iązk iem  Ra­
do ogrAmnego wzmożenia w a lk i dzieckim , w raz  z k tó ry m  w a l-  
we w szystk ich  k ra ja ch  przeciw ko czym y o pokój, 
know aniom  podżegaczy w o jen - DR O D ZY PO LSCY P R Z Y JA - 
nych, w a lk i o zapewnienie po- C IE LE !
ko ju . S Czuję się zw iązany z polską

Tem u w ie lk ie m u  zadaniu służy k lasa robotniczą, i  je j  p a rtią  szcze 
m oja w izy ta  w  W arszawie. M o je  go ln ie  przez to, że m ym i p rzy ja - 
spotkanie z Prezydentem  B ole- e ió łm i i tow arzyszam i bo jów  b y li 

¡stawem B ie ru tem  wzm ocni jesz- tacy w y b itn i rew o luc jon iśc i p o l­
iczę bardzie j p rzy jaźń  m iędzy na- scy, ja k  J u lia n  M arch lew sk i i  
| rodam i po lsk im  i n iem ieck im  i  Róża LuUsem burfr. To t eż m oja

Belwederze Prezydento- 
Bolesławow i B ie ru tow i.

^  podsekretarz stanu O TTO  W IN ZER , sekretarz P rezy- 
® W A LT E R  B A R T E L , sekretarz generalny N iem ieckiego 

>• t ^ tw a  K rzew ien ia  P oko jow ych  i  Dobrosąsiedzkich Stosua- 
W ^o ls k ą  K A R L  W ŁO C H  oraz szef p ro to kó łu  M SZ NRD 
&e* D  T H U N .
\  y*.V'dentowi N R D  tow arzyscy rów nież córka p. E L L I W IN - 
‘i LU^z z Prezydentem  N R D  p rzyb y ł do W arszaw y szef p o l- 

' dyp lom atyczne j w  B e r lin ie  ambasador JA N  IZ Y -  
*S ,

V p . Cy P o lsk i p o w ita li P re - | n y  narodow ej gen. W ładysław  
•:j k iecka oraz tow arzyszą- 
¡H fe°by szef K a n c e la r ii C y- 
l ^ le zydenta RP. i  kance- 
L H  Państwa m in is te r M a ­

il rilck * o raz d y re k to r p ro - 
1^ dyplom atycznego M in i-
Slt .S p ra w  Zagranicznych 
> ® !recki. Na g ra n icy  o- 
K p rów n ież szef m is ji d y - 

r,ej N R D  w  W arszaw ie 
| k 01' F r ie d ric h  W o lf.
’ w ° r c u  G łów nym  P rezy- 
■> 3 .0  i  gości p rzyb y łych  do 
■ w .^a ii: członek R ady Pań- 
^ -^ m a rs z a łe k  Sejm u Ro- 
'ń f  r °w s k i, p re m ie r Rządu 
ijj, C yrankiew icz, w icepre - 

M in c , w iceprem ie r 
 ̂ -,®r Zaw adzki, m in is te r 

^ g r a n ic z n y c h  Z ygm un t 
sk i, w icem in is te r ob ro -

Korczyc, przewodniczący Prezy­
d ium  Rady N arodow ej m. st. 
W arszawy Jerzy A lb rech t.

Obecni b y li rów nież przedsta­
w ic ie le  dyp lom atyczn i ZSRR, 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j, Re
p u b lik i Czechosłowackiej 
m uńsk ie j R e pu b lik i Ludow ej, 
B u łga rsk ie j R e pu b lik i Ludow ej, 
W ęgierskie j R e pu b lik i Ludow ej, 
A lb ań sk ie j R e pu b lik i Ludow e j 
oraz personel M is j i D yp lom atycz­
ne j NRD.

Po odegraniu hym nów  narodo

1 stanow ić będzie now y przyczynek . , . . . .
Ido dzieła u trzym an ia  i  zapewnie- , W12yta w  W arezawie je s t row

in te rnac jon ia  poko ju  w  całe j Europie. mez w yrazem  uczuc 
DRODZY PO LSCY PRZYJ A -  na lizm u  pro le ta riack iego, w iażą- 

C IE LE !
Jestem w  W arszaw ie ju ż  n ie  

po raz p ierwszy, ale po raz p ie rw  
szy p rzybyw am  tu  ja ko  prezydent 
N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra-

cych Polską Zjednoczoną P artię  
Robotniczą z N iem iecką Socja lis­
tyczną P a rtią  Jedności.

.JOZEF STALIN
wybrany jednomyślnie delegatem
do Moskiewskiej Rady Obwodowej

M O S K W A  PAP. W  niedzielę, d n ia  17 g ru dn ia  odby ły  się w  Z w iąż 
k u  Radzieckim , w  R osy jsk ie j Federacy jne j S ocja listycznej Re­
pub lice  R adzieckie j oraz Republice U k ra iń sk ie j, B ia ło ru sk ie j, 
Kazachskie j, G ruz ińsk ie j, L ite w s k ie j, Ło tew sk ie j, Estońskie j i 
K a re lo  -  F iń sk ie j w yb o ry  do rad  terenow ych.

W iadom ości nap ływ ające ze w szystk ich  krańców  Z w iązku  Ra­
dzieckiego świadczą o, tym , że w yb o ry  do rad  te renow ych prze­
ksz ta łc iły  się w  radosne św ięto całego narodu, że  ludz ie  radziec­
cy masowo przysz li do urn wyborczych spełn iając swój obywa­
te lsk i obowiązek.

W ybory  do rad terenow ych s ta ły  się nową, potężną m an ifes­
tac ją  jedności m ora lno - po lityczn e j narodu radzieckiego, jego 
zespolenia w o kó ł p a r t i i kom unistyczne j, w o kó ł wodza i  nauczy­
cie la ca łe j postępowej ludzkości —  w ie lk iego  .S talina.

Z ogrom nym  entuzjazm em  głosowały m asy pracujące M oskw v 
1 Len ingradu , K ijowa, i  M ińska, T b il is i i  A łm a  -  A ty , Ryg i i  W il-  
na, T a lina  1 P ietrozawodzka, S ta ling radu , Sewastopolu i  w ie lu  
e ^ a r ™ maSt’ W k tó ry c h  do rad  te renow ych kandydow a ł JÓ ZEF

W w ie lu  okręgach w yborczych na te ren ie  całego k ra ju  głoso­
w anie  zostało zakończone ju ż  o godz. 12 w  po łudnie. W  dz ie ln icy  
w yborcze j n r  33 sta linow skiego okręgu wyborczego M oskw y, w  
k tó ry m  kandydow a ł do M osk iew sk ie j Rady M ie js k ie j generalis­
simus S T A L IN , glosowanie zakończone zostało zasadniczo już  
o godz. 9,30 rano. W  późniejszych godzinach g łosow ali c i oby­
watele. k tó rz y  p rze byw a li tymczasowo w  s to licy  ZSRR..

O godz. 12 w  nocy po zam knięciu lo k a li w yborczych u rn v  zo­
s ta ły  odpieczętowane i  przystąp iono do ob liczania głosów. W  rio- 
m edzia łck rano podano do w iadom ości pub liczne j ostateczne w v - 
n ik i głosowania w  s ta lino w sk ie j dz ie ln icy  M oskw y.

Delegatem do M osk iew sk ie j Rady O bw odow ej w yb ra n y
został jednom yśln ie w okręgu n r 2 s to licy Z S R R __w ie lk i
wódz narodu radzieckiego JÓ ZEF S T A L IN . W  głosowania 
wzię ło  udz ia ł —  31.452 osoby, w  te j liczb ie  w ie lu  p rzy jezd ­
nych z in nych  m iast Zw iązku Radzieckiego. Na Józefa S ta lina  
oddano 31.452 głosy. W  dz ie ln icy  w yborcze j n r  23 z k tó re j Jó­
zef S ta lin  kandydow a ł do M osk iew sk ie j Rady M ie js k ie j —  
głosowało 100 proc. w yborców . Wszyscy odda li swe glosy na 
Jozefa S talina .
O fic ja ln y  ko m u n ika t o w yn ikach  w yborów  oczekiw any jest 

w  na jb liższych  dniach. W  pozostałych rep ub lika ch  radzieckich 
w y b o ry  do rad  terenow ych delegatów lu d u  pracującego odbędą 
się w na jb liższą niedzielę, 24 grudn ia . '

w ych  niem ieckiego i polskiego, : tycznej.
P rezydent NRD W ilh e lm  P ieck j Jeszcze jedna okoliczność cha- 
p rz y ją ł ra p o rt od dowódcy ko m - 1 rak  te ry  żu je  m o ją  w izytę , oto po
p a n ii honorowej.

P rzem ów ienie pow ita lne  w yg ło ­
s ił p rem ie r Cyrankiew icz.

Przem ówienie
,v premiera C yrankiew icza
^  PR EZYD EN C IE , P A - R e pu b lik i D em okratycznej W if-  
^ Ó E P R m n S R Z Y ,  M I-  heim a Piecka w  W arszaw ie jest

W

raz p ierw szy od tysiąca prawdę 
ła t p rzybyw a z p rzy jazną w izy tą  
do P o lsk i g łow a państwa n ie ­
m ieckiego. C harakte ryzu je  to no­
we stosunki poko ju  i  p rzy jaźn i, 
ja k ie  naw iąza ły  się m iędzy na ­
szym i obu narodam i.

W izy ta  m o ja  następuje w k ró t­
ce po w ym ian ie  dokum entów  ra ­
ty fik a c y jn y c h  uk ładu  w  spraw ie

Już nigdy więcej lud niem iecki
n ie  da się wykorzystać dla celów agresji

Listy z NRD do Prezydenta Bieruta
dla obu naszych narodów- w yd a - j w ytyczen ia  is tn ie jące j i  usta lonej 

1 rżeniem  radosnym  i  wydarzeniem  gra n jCy  na od rze  i  Nysie. Ta g ra -
P Ó LS K IE G O  N A - 

t>\^ ** re z y d e n ta  N iem ieck ie j w ie lk ie j wagi, w ydarzeniem , k to - ^ ic a  poko ju  łączy nas we w spó ł-
doskonale sym bo lizu je  g ra n - ! ne j w ie lk ie j walce o zapewnienie

W A R S Z A W A  PAP. P rezydent RP.,
lis ty  i  depesze od ludności m iast i  wsi N ^m ie c k ie j Republik i Demo“-' j m iecko-polskiej będziemy '  strzec 
kra tycznej z serdecznymi życzeniam i z okaz ji w ym iany dokumen- te j p rzy jaźn i, k

Bolesław B ie ru t, o trzym a ł „ ia  i wzmocnienia p rzy ja źn i nie-
J-polskiej, będziemy sti 

te j p rzy jaźn i, ja k  źrenicy oka“

\0l*teao św ia ta
1
A ^ R u m u m i  rozpoczęły się o- 
vMoty ych sesji nowowybranych

v  boî?^earsk i po d ją ł uchwałę o 
^  m ostu żeibetonowe?:o

to w n y  prze łom  w  stosunkach po- I pokoju.

Plowdiwie — naj-
I K ? .  S o fii ośrodku przemysłu-

Resztki rozbitych wojsk amerykańskich
oweme w rejonie Hamhyng

tów  ra ty fika cy jn ych  polsko-niem ieckiego układu o w ytyczeniu g ra ­
nicy na Odrze i  Nysie.

Zalega uspołecznionego gospo- wych f  dobrosąsiedzkich stosun- 
darstw a rolnego w  W asserthale- ków  z Polską.
ben pisze w  swoim liście, że pos ta ł Uważam y za swój na jw iększy • 1 « .
w iła  sobie za cel przyczynić s ię ; obowiązek stale uświadamiać n a - ! " r Z " J ^ ł  w r e g a C j ę

Marszałek Rokossowski

Mj i f / 3
P E K IN  PAP. W  kom unikacie,! W rejon ie Jongczon w ojska lu - 

0głoszonym 17 grudnia, naczelne 1 dowe dnia 14 grudn ia okrąży ły  i 
.......................   -  — ’ ----------18 p u łk  6

. acf ,dh i“  społeczeństwo o błędach popeł! A r i ï i i iW e g ï e r s k ie j
po lsko -1 W A R S Z A W A  PA P . 16 bm. m i-

dowództwo koreańskiej A rm ii L ą :  zniszczyły 18 p u łk

szczur przeciw 
i  Nysie.

. . .  ^  Saksonii ak tyw iśc i ruchu j łeczeństwa, by n igdy więcej nie
d y w iz ji krzew ien ia pokojowych i  dobrosą- j dało się ono wykorzystać dla ce-

, . . 1 - , • 1 i . P°}ską p i-  lów  w o jny im peria lis tyczne j.
35 km. Ludowej kon tynuu ją  natarcie na ta nony w ojsk am erykańskich. 1 szą m, m .: „Z  okaz ji wym iany do-

wszystkich fron tach, prowadząc1. W  re jon ie  na północ od^ H am - kum entów ra ty fik a c y jn y c h  po l- 

j !  równocześnie w a lk i mające na

- 'a S à - . dowëj “donosi,'  '  że oddziały A rm ii ¡w o jsk lisynm anowskich id w a  b a -( siedzkich stosunków" z Polską p i-

n ich im peria lis tów , usiłu jących w  nionych w przeszłości przez naród i 
swojej propagandzie wojennej n iem iecki w stosunkach polsko-1

granicy na Odrze niem ieckich. Całą naszą pracę | n is tę r obrony narodowej Marsaa- 
sk ie ru jem y na uświadomienie spo- lek  Polski K onstan ty  Rokossow­

sk i p rz y ją ł baw iących w  Polsce 
na uroczystościach ku czci gen. 

_ . . _ Bema nrzedirta-arimoli "
Serdecznie Pana pozdraw iam y i

Bema przedstaw ic ie li b ra tn ie j A r -  
m ii W ęgiersk ie j w  osobach gen.

) Jkt! "°<tniczącej MDFIi E. Cot-
(rozpatrywana przez t ry -  ¡u  z l ik w id o w a n ie  re s z te k  ro z g r  

lecz zostaje przekaza-1 . ,
sadu c jw ilu e g o . m io n y c h

| u c z y m y  jednocześnie Panu i  bryg-. l ik u  P a l i  p łk . Koyacsa M er-
| narodowi polskiem u dalszych suk- \ tona.

oddziałów przeciwnika. dowama, ^.w a rzys tw a  krzew ien ia  pokojo-1 wszelkich starań dla ugruntow n- gości lam nka wina. * *

ce- h- ne  woJa&  lud®we ° Î cf Z51 y r m  sko-niemieckiego układu o g ran icy  j narodowi polskiem u dalszych s u k - ! tona 
« ■  t S f S æ i  J 2 U 3 E  “  - 1» , bodow i. n « t,p ju  *



G Ł O S  W Y B R Z E Ż A

Witamy Prezydenta
nowych demokratycznych Niemiec

Przybycie Prezydenta N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycznej, 
W ilhe lm a Piecka, do W arszawy je s t w ym ownym  wyrazem  zacieś­
n ia jące j sic p rzy jaźn i i  współpracy miedzy Polską Ludową a no­
w ym i N iem cam i.

N iem iecka Republika Dem okratyczna je s t państwem demo­
kra tycznym  i  pokojowym , reprezentującym  is to tne in teresy n ie ­
m ieckiego ludu pracującego. Swą codzienną pracą, wypełn ianiem
i. przekraczaniem  planów produkcyjnych. W a rta m i Pokoju zaciąga­
nym i przez klasę robotniczą, ludność N R D  składa dowody swego 
przyw iązania do R epub lik i i  do pokoju. Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje nowa m łodzież niem iecka, entuzjastyczny budowniczy 
nowych Niemiec.

Kam ieniem  węgielnym p o lity k i N iem ieckie j R epub lik i Demo­
kra tyczne j je s t p rzy jaźń  ze Zw iązkiem  Radzieckim i  k ra ja m i de­
m okrac ji ludowej. W  um acnianiu te j p rzy jaźn i w idz i N R D  n a jis to ­
tn ie jszy  warunek zapewnienia niepodległości i  dobrobytu narodu 
niem ieckiego. N iem iecka Republika Dem okratyczna sto i zdecydo­
wanie na gruncie uznania g ran icy na Odrze i Nysie, ią k p  g ran icy  
ostatecznej, gran icy  pokoju.

NRD wyraża in teresy całego narodu niem ieckiego. D latego 
też g łów nym  je j zadaniem jes t wra lka o zjednoczenie całych N ie ­
miec pod sztandarem dem okracji i  pokoju. W alka tą  zaostrza się 
w m ia rę  tego, ja k  odwetowcy niemieccy na służbie am erykańskie j 
w  rodzaju Adenauera i  Schumachera, u ja w n ia ja  coraz cyn iczn ie j 
swe agresywne p lany napaści na  Zw iązek Radziecki i  Polskę.

T ruroan i  jego sate lic i z b loku a tlan tyck iego głoszą e in a rc ie , 
że w  zam iarach ich leży w ykorzystan ie  N iem iec zachodnich jajko, 
bazy wypadowej, Będący bezpośrednią groźbą dla bezpieczeństwa 
j  pokoju narodów europejskich, przygotow yw any obecnie sojusz 
odwetowców niem ieckich z b lokiem  a tla n tyck im  je s t jednocześnie 
śm ie rte lnym  niebezpieczeństwem dla narodu niemieckiego. N ie ­
m iecka Republika Dem okratyczna dąży ze wszystkich s ił do po­
krzyżow ania p lanów re m ilita ry z a c ji N iem iec zachodnich. Jest ona 
na jbardz ie j w ysunię tym  oddziałem obozu pokoju, toczącym na

Ludy całego świata żqdajq przestrzegania Karty Narodów Zjednoczonych i
Związek Radziecki -  niezłomnym rzeczniki
pokoju i współpracy miedzy narodami
Oświadczenie min. W yszyńskiego po zam knięciu sesji O N ®

N O W Y  J O R K  PAP. Po zako ń cze n iu  p ra c  V  ses ji Z g ro m a - Z w ią zku  Radzieckiego i  
dzen ia  O gólnego O NZ, szef d e le gac ji ra d z ie c k ie j m in is te r  de legacjam i, k tó re  d a ły  w yraz  
sp ra w  zag ra n iczn ych  ZSR R  —  W yszyńsk i op u śc ił s ta tk ie m  N o - trosce o pokó j i  m iędzynarodow e 
w y  J o rk . N a p o k ła dz ie  tegoż s ta tk u  o p u ś c ili N ow y J o rk  szef orcie porozum ienie, delegacja po lska
d e le g a c ji U S E R  i  B S R R  — B a ra n o w s k i i  K is ie ie w .

'Ul
•t

in n y m i tych , k tó rz y  p rą  do
w o jenne j. Podczas gdy 0 m -si 
pe ria lizm u  w ik ła  się c°ra _, 
dz ie j we w łasnych sPr

do łożyła w sze lk ich  starań, 
p lan y  i  dążenia 
zostały zdemaskowane.

O sta tn ia  sesja 
s tanow i potężne ostrzeżenie

at>y! c iach —  obóz postępu daj®
dy, że n ie  ty lk o  bron i P° Ją

Zgromadzenia Praw sam oistn ienia n a r*
w y«*1® ! '

dd la  że p o tra f i ten pokój

Chiny Ludowe—bastion6*!
poko ju  no D a le k im  W schodź»® ^

t f u  H s i u - c z . u ° n  l(tO ś w ia d c z e n ie
P E K IN . PA P . W u H siu-czuan, specja lny 

R e p u b lik i L u d o w e j do Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
czenie na k o n fe re n c ji prasow ej w  Lakę  Suceess:

delegat C g *
złożył

p ierwszej l in i i  n ieprzerwaną walkę z w rogam i pokoju, n iem ieckim i 
odw etowcami i  ich a n tlan tyck im i p ro tekto ram i.

N iem iecka Republika Dem okratyczna z honorem wypełn ia  swe 
zadanie bo jownika o zjednoczone, demokratyczne, pokojowe, 
N iem cy, N a  czele R epub lik i s to ją  zasłużeni działacze dem okratycz­
n i, ludzie, .którzy nieustraszenie w a lczy li z h itle ryzm em . P rz e w i­
dz i N iem ieckie j Republice Dem okratycznej w  je j pracy j.  walce 
P rezydent W ilhe lm  Pieck, w yb itn y  działacz międzynarodowego 
ruchu robotniczego, w ie lk i p a trio ta  j  wychowawca swego narodu, 
um iłow any jego przewodnik i  p rzy jac ie l.
, W izy ta  prezydenta Piecka je s t radosnym wydarzeniem  w' ży­

ciu obu naszych narodów. Będąc symbolem nowych stosunków pol­
sko-niemieckich, opartych na wspólnym  dążeniu do zabezpiecze­
n ia  pokoju, pod przewodnictwem  Zw iązku Radzieckiego, w izy ta  ta 
oznacza, że p rzy jaźń  m iędzy Polską Ludową, a N iem iecką Repu­
b liką  Dem okratyczną będzie się jeszcze bardzie j zacieśniać w  in ­
teresie w szystkich m iłu jących  pokój narodów.

W ita m y  serdecznie na po lskie j ziem i W ilhe lm a Piecka, bo­
jo w n ika  o pokój j  p rzyjazne współżycie narodów, wypróbowanego 
przy jac ie la  Polski, Prezydenta N iem ieckie j R epub lik i Dem okra­
tycznej.

Przed opuszczeniem Nowego z a c ji N a rodów  Z jednoczonych
Jo rku  m in is te r W yszyński z łoży ł j  ze zdecydowana, w o lą  w ie lo - 
wobec przedstaw icie li p rasy o- m ilio n o w y c h  rzesz lu d z i całego 
świadczenie następującej treśc i: św ia ta  —  usu n ię c ia  g roźby  n o -  

K to  ś le dz ił p race  V  ses ji Z g ro  w e j w o jn y  o raz zap ew n ie n ia  p o - 
m a d ze n ia  O gólnego O NZ n ie  k o ju  i  w sp ó łp ra cy  m ię dzy  n a -  
m ó g ł n ie  zauw ażyć ic h  c h a ra k -  ro d a m i.
te ry s ty c z n e j cechy po le ga jące j D e legac ja  Z w ią zku  R adz iec- 
n a  sys tem a tyczn ym  i  b ru ta ln y m  kiego , p o p ie ra n a  przez szereg in  
g w a łce n iu  n ie  ty lk o  po ds taw o - n y c h  de le gac ji w ie rn y c h  zasa- 
w yeh zasad K a r ty  O NZ, lecz i  dom  O NZ, w a lc z y ła  i  będzie w a l 
przepisów ' p ro ce d u ry  Z grom adzę czyć p rze c iw ko  ta k ie j l i n i i  p o - 
n ia  O gólnego w ted y , gdy o ka zu - s tęp ow a n ia  w rogów  p o k o ju  i  
je  się, źe są one n iew ygodne  d la  w sp ó łp racy  m ię dzyn a rod ow e j,
d e le gac ji a m e ry k a ń s k ie j, w  ś la d  p rze c iw ko  w sze lk im  ic h  p ró bo m  . . . .  . . .  , . , ,  „ hin
za k tó rą , n a  je j  pasku id ą  ró w  p rze ksz ta łce n ia  O NZ z na rzęd z ia  W alczym y o poao j -  s tw ie rd z ił (w y  w ew nętrzne 
n ież de legacje  in n y c h  k ra jó w  p o k o ju , k tó ry m  m oże i  p o w in n a  ,W u Hsiu-czuan. M celu .¡.a-11 eakcy jne j a l ik i  '  naród 
będących u c z e s tn ik a m i i,g ru p o -  być O rg a n iz a c ja  N a rodów  Z je -  ham ow ania ag res ji i  p rz y w ró c ę -; ka, wyrzuconej^ przez na 
w a n ia  p ó łn o c n o -a t la n ty c k ie g o , dn oczonych  —  w  na rzędzie  w o j-  n ia  p o ko ju  p roponow a liśm y b y  j sk i, p o lity k ę  o tw a rte j 

T y m  w łaśn ie  t łu m a c z y  się n y  ¡Rada Bezpieczeństwa pod ję ła  stosunku do Chm  i  P1 „
fa k t ,  że ta k  w ażne p ro po zyc je  W  zw ią zku  ze z b liż a ją c y m  się odpow iednie k ro k i w  celu sk ło - w ia n ia  się 475-m iUonow ^  
d e le gac ji Z w ią zku  R adzieckiego , N ow ym  R o k iem  ko rzys ta m  z o -  m em a r ?kdu am erykańskiego do rod ow i ch ińskiem u, ł  a Y  ubią 
p o p a rte  przez de legacje  szeregu k a z ji,  b y  za pośredn ic tw em * w w fa n ia  jego agresyw nych s ił d ły  jednak, że Chińska ,. 
pa ń s tw , ja k  propozy 
w ie  usun ięc ia
T p jn y  i  u trw a le n ia  pokoju , p ro -  pokoju , po m yś ln ośc i i  szczęścia *“ <* cm ira jM U M

i  w y -  należnego m ie jsca w
r y  k a ń s k ie j

V

p o p ie li

i* -- '

pozycja  p o tę p ie n ia  a g re s ji am e - w  N ow ym  R oku. P rzesy łam  ró w  spraw y w ew nętrzne K ore i i  w y -  u « c tu c Su u n c jo »  » ~ 0(,ecI,J. ir»
K o re i i  a g re s ji n ież  p o zd ro w ie n ia  i  na jlepsze  ży cofan ia  w szys tk ich  in w a zy jn ych  k ie  p róby  rozw iązani»

¡doniosłych problemów— - - —  -  - -a -  -— , — i -------------—  «--------  .
Niestety, ja k  na leżało z resz tą ' w ych  mogą dać w y n ik i tai .
> O r\ AOTolriłłTilń Drwin DfMininnnnń I urn Himlrinwt nnlnnOH 11Z***® ]&v.

am erykańskie j w Chinach, nrono- czen ia ty m  p rze d s ta w ic ie lo m  sR zb ro jnych  z tego k ra ju .
zyc ja  w sp ra w ie  e n e rg ii a to m o - n a ro d u  am erykańsk iego , k tó rz y  i - .  - , a
w e j itd . ,  zos ta ły  odrzucone przez z w ra c a li się w ie le  ra zy  do de le tego oczekiwać, Rada Bezpieczeń- | w a run k iem  pełnego n *" 
fo rm a ln ą  większość Z g rom adzę - g a c ji ra d z ie c k ie j, d a ją c  w y ra z  stwa, w sku tek  m a ch in ac ji b lo k u  T a k tu . _ u pa ^
n ia . T a k ie  postępow anie  pozo- j swej zdecydow anej w o li w a lk i o am erykańsko -  angielskiego, od- j N a ród  nasz —  stwier®. , ( m  
s ta je  w  ja s k ra w e j sprzeczności z j po kó j i  o w spó łp racę  m ię dzy  n a  rzuc iła  te rozsądne i  poko jow e : kończenie przedstawić1 poliże)

rządu ...........  ! -  '  "po d s ta w o w ym i ce lam i O rg a n i-  szym i n a ro d a m i!

O b óz  postępu z ZSRR na cze le

zdoła pokrzyżować plany imperialistów
O śtriadczenie amfo. W ierb la icsk ieg o

W yrok w  procesie
T u rn e ra  I współoskarźonych

W A R S Z A W A  PA P . 18 bm . Sąd
A p e la cy jn y  w  W arszaw ie og łos ił 
W yrok • w  procesie T u rn e ra  i  
współoskarżonych o zorganizo­
w an ie  n ie legalnego w y ja z d u  z 
P o lsk i o b y w a te lk i po lsk ie j B o ­
b ro w sk ie j, odpow iada jące j w m u 
ty m  sam ym  procesie za u s iło w a - ■■ 
n ie  n ielegalnego przekroczenia 
gran icy .

Osk. TU R N E R  skazany został 
na  l  ro k  i  6 m iesięcy w ięzien ia , 
osk, B O B R O W S K A  na 1 ro k  w ię ­
zienia, a osk. Neimes i  U pperton 
na 7 m iesięcy aresztu. W szyst­
k im  oskarżonym  za liczony zo­
s ta ł dotychczasowy areszt.

W  uzasadnien iu  w y ro k u  sąd 
s tw ie rd z ił, że w szystk ie  za rzu ty  
a k tu  oskarżenia zosta ły w  pe łn i 
udowodnione.

Uzasadnienie w y ro k u  p rz y ta ­
cza w  dalszym  ciągu znane ju ż  
oko liczności p rzygotow ań do n ie ­
legalnego w y ja zd u  B obrow sk ie j.

W  dalszym  ciągu uzasadnienia 
w y ro k u  sąd s tw ie rd z ił, że proces 
T u rne ra  u ja w n ił rów nież, że lic z ­
n i przedstaw ic ie le  dyp lom atyczn i 
pańs tw  ka p ita lis tycznych  u p ra ­

w ia li  na  te ren ie  P o lsk i dz ia ła l­
ność w yw iadow czą. U p ra w ia n y  
przez te  osoby w y w ia d  m ia ł cha 
ra k te r  agresyw ny i  w ym ie rzony  
b y ł p rzec iw ko  państw u pol skie - 

i  jego sojusznikom .

N O W Y  JO R K  PAP. Opuszczając N ow y J o rk  na pokładzie  
s ta tku  „Q ueen M a ry “  przew odniczący de legacji po lsk ie j ambasa­
do r W ie rb ło w sk i z łoży ł korespondentow i P A P  oświadczenie, w  
k tó ry m  stw ie rdza n i. in ,:

p ropozycje  rządu ch ińsk ie go .' Ludow ych  —  m iłu je  gęra- ¿gl #t> 
P ro tes tu jem y stanowczo p rzec iw - i  ma nadzieję, że b ę d z i e y t y  
ko te j odm ow ie. , konać dzieła budown) ą!jt

Następnie W u Hsiu-czuan pod- w łasnym  k ra ju  spokoju st i : 
k re ś lił,  że k lik a  rządząca w  A n ie - | groźby in w a z ji. Nasz r 
ryce uparc ie  odm aw ia uznan ia konsekw entn ie  na s t a n o u ^ ^ ]  
is tn ien ia  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u -  * doniosłe zagadnienia s 
dow ej, ko n ty n u u je  uparc ie  p o l i- j  w in n y  być rozstrzyga116 !*e 
ty k ę  b ru ta ln e j in g e re n c ji w  sp ra - ' w 'ym i środkam i.

• P ią ta  sesja Zgrom adzenia O - 
gólnego O NZ nie, spe łn iła  po k ła ­
danych w  n ie j, nadzie i !  n ie  
w n ios ła  w  dzieło po ko ju  w k ładu , 
jak iego  lu d y  św ia ta  m ia ły  p ra ­
w o się po n ie j spodziewać. S tało 
się tak , ponieważ na sesji te j 
S tany Zjednoczone kon tynuo w a­
ły  jeszcze ba rdz ie j o tw arc ie  n iż

W  k ra ju  do laro w ej „dem okrac ji“

i na“ ¡Niska frekwencja — te rro r

podczas wyborów w Stanach Zjednocz

'  i?
duży^g

Zamiast życzeń
ofiary na cele społeczne
Apel prem era Cyrankiewicza

uprzednio sw oją agresywną i  w ro  
gą po ko jo w i po litykę , k tó re j je d ­
nym  z celów  je s t podperządkow a j 
n ie  ca łe j O NZ ich  egoistycznym  
interesom . Dążeniom  tym , obóz f 
poko ju  p rzec iw s taw ia ł sw oją n ie - j
zm ienną p o lity k ę  w s p ó łp ra c y ’ --------- -----------------  , ....... — . . . ¡e
m iędzynarodow ej. , ka z doniesień p rasy am erykan-1 dzia łu  w  wyborach, 3a ..c]i

W spó łpracu jąc z delegacją sk ie j ponad 45 m il. osób. m aia- s iS w  Stanach_ Zjednocz® \V.
stopadzie bieżącego T0 ',‘f
borach wzię ło  udzia ł z‘i ..tlyck TO 

iw»ł®w  L

• uriieł® ' !
N O W Y  JO R K  PA P . Jak w y n i- eych prawo głosu, i*ie . odbici

W IL H E L M  P IE C K
Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej

W A R S Z A W A  PA P , W zorem 
la t  ub iegłych p rem ier C yrankie­
w icz zaapelował do wszystkich 
in s ty tu c ji państwowych i  społecz­
nych, by zaniechały, względnie, o 
i le  chodzi o osoby p ryw atne  —  o- 
g ra n k z jT y  rozsyłan ie  życzeń świą 
tecznych i  noworocznych, a " z a ­
m ian za to  sk łada ły  o f ia ry  na cele 
społeczne.

W  te j in te n c ji prezes Rady M i­
nistrów ' p rzekaza ł na zakup po­
darków' d la  dzieci koreańskich 
kw otę  50» zł.

Sukces górników
Zjednoczenia Rybnickiego

K A T O W IC E  P A P . O wspanin- 
h «  sukcesie przedterm inow ej re - 
. zacji zadań wydobywczych p ie r­
wszego roku planu 6-le tn iego za­
m eldow ali górnicy R ybnickich Za­
kładów  Przem ysłu Węglowego.

W alcząc o  przedterm inow e w y­
konanie zadań wydobywczych 
t » lń  r .  za łog i górnicze Ryhnłckieh 
Zakładów'' Przem ysłu Węgłowego 
przekroczy ty miesięczne plany pro 
duksyjae, przecię tn ie e 3,7 pros..

W  c h w ili przekazyw ania W ilhe lm ow i Piec­
kow i wysokiego urzędu Prezydenta N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j, przewodni 
czary Tymczasowej Izby  Ludowej’, Johannes 
Dieckm ann pow iedzia ł: „Pozdraw iam y go, 
ja ko  niem ieckiego robotniczego prezydenta, 
prawdziwego bo jow nika o pokój, p raw dzi­
wego przy jac ie la  Zw iązku Radzieckiego, 
prawdziwego szerm ierza p rzy jaźn i niemiec- 
ko-radzieck ie j“ .

W  słowach tych  zaw arte zosta ły  uczucia 
czci i  bezgranicznego zaufania, ja k ie  m a­
sy pracujące N iem iec żyw ią do W ilhe lm a 
Piecka, ucieleśniającego wszystko co tw ó r­
cze i  postępowe w  narodzie niem ieckim , 
życ ie  jego związane je s t z życiem i  w a lką  
niem ieckie j lclasy robotn icze j: on przecież 
by ł, obok K a ro la  Łiebknechta, Róży L u k ­
sem burg i  K la ry  Z e tk in , przywódcą rew o­
lu cy jne j w a lk i ludu niem ieckiego przeciw 
niem ieckiem u im peria lizm ow i czasów Rajze­
ra :  ja ko  p rzy jac ie l i  na jb liższy  w spó łp ra ­
cow nik E rnesta  Thalm anna s ta ł na czele 
w a lk i przeciw' im peria lis tom  R epub lik i Wei 
m arsk ie j, k tó rz y  doprow adzili N iem cy do 
faszystow skie j d y k ta tu ry  H itle ra . On wresz 
cie —  po uw ięzien iu  E rnesta Thalm anna 
przez h itle row ców  —  s ta ł się wodzem rew o- 
lucjonistów- niem ieckich w  ich walce prze­
ciw ko dyk ta tu rze  faszystow skie j i  zbrod­
niczej wojn ie, ja ką  h itle ro w cy  rozpęta li. 
Temu to  bo jow nikow i p rzypad ło  w  udziale 
objąć k ie row n ictw » Niem ieckiej’ R epub lik i 
Dem okratycznej, . j ta i ią ć  na czele narodu 
niem ieckiego w  c h w ili zw ro tne j w  jego 
dziejach: w  ch w ili, k iedy N iem cy po raz 
p ierwszy w  sw o je j’ h is to r ii u tw o rz y ły  de­
m okratyczne i  pokojowe państwo.

W  la tach  przed I  w o jną św iatową, k ie ­
dy rozpoczynał swą p ra k tykę  działacza ro ­
botniczego w  zw iązkach zawodowych i  w  
sotyal-dem okratycznej o rgan izacji w  B re­
m ie , W ilh e lm  P iecka w ystępow a ł p rzeciw  
opovtum stom  i  re fo rm is to iu  w  n iem ieckim  
ruchu ro b o tn iczym i S ta ł im  w spólnie z K a ­
ro lem  L ich  knechtem j  Różą Luksem burg na 
lewym  skrzyd le  ówczesnej n iem ieckie j >o- 
c ja l-dem okraeji, na, pozycjach w a lk i prze­
c iw  niem ieckiem u im p eria lizm o w i i  jego 
zaborczym , wojennym  planom.

L a ta  I  w o jn y  św ia tow e j, to, heroiczny o- 
k m  życia W ilhe lm a Piecka. W  trudnych  
w arunkach okresu wojennego, w  konspira­
c j i  na fro n d e , gdzie zna laz ł się zesłany do 
karnych „ b a t a l i o n ó w  ś m i e r ć  i ” , a 

m  «fflł«Tńęji, « ^ r i f e e n ie  i  n ie-

ustraszenie prowadzi w a lkę przeciw g ra ­
bieżczej w o jn ie  im peria lis tyczne j. O rgan i­
zu je  konspiracyjne drukarn ie , organ izu je  
ko lpo rtaż antyw ojennych u lo tek i  broszur.

W  październiku 1918 r . ,  w  ch w ili na ra ­
stan ia  fa l i  rew o lucy jne j w  Niemczech, W il­
helm  Pieck w raca do B e rlina  i  p rzygoto­
w u je  z K aro lem  Łiebknechtem  powstanie.

• Odezwa wzywająca do s tra jk u  generalnego 
9 lis topada 1918 r ., nosi —  obok podpisu 
Łiebknechta —■ także podpis W ilhe lm a 
Piecka.

Również w  la tach m iędzywojennych W ił 
hełm  Pieck poświęca w szystk ie  swe s iły  
walce o jedność dzia łan ia  k la sy  rob o tn i­
czej i  stworzenie szerokiego fro n tu  a n ty fa ­
szystowskiego. Gdy w  w yn iku  zdrady so- 
c ja l-dem okraeji h itle ro w cy  zagarnęli w ła ­
dzę, W ilhelm  P ieck na tychm iast staną ł do 
w a lk i w  nowych warunkach, do organizo­
wania w a lk i z faszyzm em  j  jedności a n ty ­
faszystow skie j. W  1936 roku ,, m ów ił on: 

„Faszyzm  h itle ro w s k i chce w o jn y . A le  
w o jn a  ta  doprow adzi do jeszcze cięższej 
k lę sk i, n iż  w  r .  ■ 1918 i  na łoży na naród 
n iem ie ck i jeszcze cięższe brzem ię, n iż  
ta m ta “ .

W ilh e lm  P ieck uczy ł na ród  n iem iecki, 
że faszyzm  to  w p raw d z ie  w ładza  o k ru t­
na, ale n ie trw a ła . W skazyw a ł on na k o ­
nieczność zjednoczenia w szystk ich  zd ro ­
w ych  s ił na rodu nłem leęhiegó dla je j  o- 
ba len ia  i  u tw orzen ia  rzeczyw iście demo­
k ra ty c z n e j re p u b lik i n iem ieck ie j.

W  lu ty m  1939 r .  na  k o n fe re n c ji n ie le ­
ga lne j K om u n is tyczn e j P a r t i i N iem iec w  
B ern ie  ośw iadczył on: „K o m ite t C e n tra lny  
K om u n is tyczne j P a r t i i N iem iec pow tarza 
z nacisk iem  wobec w szys tk ich  soc ja l­
demokratów', k a to lik ó w , dem okratów ', w'0- 
bec w szystk ich  N iem ców  św iadom ych 
sw o je j odpow iedzia lności, że p o lity k a  K o ­
m un is tyczne j P a r t i i N iem iec mocno i  zde­
cydow anie zm ierza k u  tem u, ab y  w  śc i­
s łe j w spó łp racy ze w szys tk im i N iem cam i 
m iłu ją c y m i p o k ó j i  wolność w prow adzić  
na m ie jsce h itle ro w s k ie j d y k ta tu ry  rząd 
ludow y, w y b ra n y  swobodnie przez ca ły  
na ród  w  no w e j dem okra tyczne j re p u b li­
ce“ .

Tem u zadan iu w a lk i o  obalenie d y k ta ­
tu r y  h itle ro w s k ie j pośw iec ił W ilh e lm  
.Pieck w szystk ie  sw oje s iły  rów n ież  w  ®~ 
kresie. w o jn y , ro z w ija ją c  na te ren ie  Z w ią ż  
k u  Radzieckiego w ie lk a  Drace orooaaau«

dową i  o rgan izacyjną na rzecz zjednocze­
n ia  e lem entów a n tyh itle row sk ich .

W  1945 r. pod ciosam i boha te rsk ie j A r ­
m ii R adzieck ie j legła w  g ruzy  h it le ro w ­
ska Rzesza. Rozpoczął się n o w y  okres w a l­
k i  o dem okratyczne, poko jow e N iem cy. 
U ch w a ły  poczdamskie, k tó re  m ia ły  być 
ich  podstawą, zosta ły cyn iczn ie  podepta­
ne przez zachodnie m ocarstw a im p e ria ­
lis tyczne. W  te j tru d n e j sy tu a c ji W ilh e lm  
P ieck staną ł na czele w a lk i o jedność na ­
rodu n iem ieckiego, o u tw o rzen ie  dem okra 
tycznego państwa niem ieckiego i  zaw a r­
cie spraw ied liw ego poko ju . W skazuje on 
narodowi, n iem ieckiem u, że w yzw o len ie  
jego nastąpić może ty lk o  w  oparc iu  o 
Zw iązek Radziecki —  p rzy jac ie la  w szyst­
k ic h  narodów .

N a g runc ie  ogrom nych przem ian dokona 
nych  w e  wschodnich Niemczech powstała 
w  październ iku  1949 r. N iem iecka R epub li­
ka  D em okratyczna, p ierw sze w  dzie jach 
N iem iec państw o dem okratyczne, k tó rego  
zadaniem  jest zjednoczyć całe N iem cy 
pod sztandarem  de m okra c ji i  pokoju. U  
k o le b k i tego państwa sta ł W ilh e lm  Pieck, 
zw any w  Niemczech „ o j c e m  j e d ­
n o ś ć  1“ .

D la  narodu po lskiego postać W ilhe lm a 
P iecka jes t szczególnie b liska. X jego 
im ien iem  zw iązany je s t przełom , ja k i do­
kona ł się w  stosunkach polsko - n iem iec­
k ic h  w  k ie ru n k u  w spó łp racy i  p rzy jaźn i. 
K ie row a na  przez n iego N iem iecka Repu­
b lik a  D em okra tyczna uznała gran icę na 
O drze i  N ysie  ja k o  ostateczna granicę 
poko ju .

W  czasie swojego p o by tu  w  Polsce na 
K ongresie  B o jo w n ik ó w  o P okó j i  Demo­
k ra c ję  w e w rześn iu  1949 r „  W ilh e lm  
P ieck ośw iadczył: „O b y  to ru jące  sobie 
drogę p rzy jazne s tosunk i m iędzy ludem  
n iem ie ck im  i  po lsk im  s ta ły  się ta k  s ilne, 
żeby żadnemu w ro g o w i n ie  udało się ich 
zniszczyć“ .

P rezyden t N iem ie ck ie j R e p u b lik i Demo 
kra tyczne j W ilh e lm  P ieck jest, szczerym 
p rzy jac ie le m  narodu polskiego, w y b itn y m  
b o jo w n ik ie m  o  pokój, rzeczn ik iem  p rzy ­
ja ź n i i  w spó łp racy m iędzy narodam i. 
Polska klasa robotn icza i  ca ły  naród p o l­
sk i w idzą w  jego osobie i  k ie ro w a n e j prze* 
niego Republice rę ko jm ię  dalszego zacieś­
n ia n ia  p rzy ja źn i po lsko -  n iem ieck ie j, s łu ­
żącej dz ie łu  po ko ju  I  bezpieczeństwu na ­
rodów-

ii«1«'
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Viech ży|e granica pokoiu i przyjaźni na Odrze i Nysie!

Niemiecka republika demokratyczna
ważne ogniwo frontu pokoju

i ^em łecka R e p u b lik a  D em o-
HVP7T1q I7VoH ła CIO rr Yir<3

----------- ------ t------------ ---------  . ich  szeregów. Jest ona czołową
tyczna z ro d z iła  się z w a lk i o ; s ilą  b loku  antyfaszystowskiego,

targowe i  dem okratyczne roz­
le g n ię c ie  p ro b le m u  n ie m ie c - 

W a lk a  o po ko jow e  i  dem o 
J*tyczne rozs trzygn ię c ie  p ró b ie  
^  N iem ieckiego je s t tre ś c ią  ży 

J* Nr d , s łużą  je j w szys tk ie  in -  
“ ?«je pańs tw ow e, gospodarcze 
¿M iltura lne R e p u b lik i;  podpo 

jP k o w a n a  je j  je s t  ca ła  og rom  
’ , W ychowawcza i  o rg a n iza cy j
1  dzia ła lność p ierw szego w  h i -  
[E ji n iem ie ck ie go  p a ń s tw a  de
Statycznego.
,, N ie m ie c k ie j R epub lice  De 
S ta ty c z n e j 

n a b ra ły
niejsze tra d y c je  w a lk i lu d u  

Ś w ieck iego o w o lność, s p ra - 
‘T ^ iw o ść  spo łeczną i  po ko jow e  

M ż y c ie  z n a ro d a m i, k tó ry c h  
^ W y b itn ie js z y m i n o s ic ie la m i 
są* K a ro l M a rk s  i  F ry d e ry k  
¡A“els. R e p u b lik a  w c ie la  w  czyn 
j t cie, k tó ry c h  żyw ym  uosobię 

je s t w s p a n ia ła  postać p re -  
¡uen ta  W ilh e lm a  P iecka, n ie ­
m czonego b o jo w n ik a  re w o lu - 
[¡j|! Ucznia L e n in a  i  S ta lin a  i
2  b liskiego n a m  —  p rz y ja c ie la  VJ ... 
¡ ¡J ^ rz y s z a  b ro n i R óży Luksem  ] przez N R D .
¡¿5 i  J u lia n a  M arch lew sk iego .; 

c ią gu  dz ies ięc io lec i m o n o -! 
ci i  ju n k rz y  niern:

E?°cy p ra w ic o w y c h

będącego podstawą now ych, an 
ty faszystow sk ich  i  dem okra tycz­
nych N iem iec. Jest ona też podsta 
w ow ą s ilą  F ro n tu  Narodowego dc 
m okra  tycznych  N iem iec —  ogól­
nonarodow ej o rg an izac ji w a lk i o 
zjednoczenie i  t rw a ły  pokój.

M ie rn ik ie m  przem ian, ja k ie  za­
szły w e w schodnie j części N ie ­
m iec jest; p o g ł ę b i e n i e  
s i ę  p r z y j a ź n i  i  s o l i ­
d a r n o ś c i  l u d u  n i e ­
m i e c k i e g o  z e  Z w i ą ż -  

Ł '*‘* iycz jtie j o d ży ły  i  p e łn e j k i e m  R a d z i e c k i m  o -  
w  n a b ra ły  w szys tk ie  n a js z la -  r a z  z k r a j a m i  d e m o -  
>*Hiais!!i> t ra d v c ie  w a lk i lu d u  i k r a c j i  l u d o w e j ,  a

p r z e d e  w s z y s t k i m  z 
P o l s k ą .  Uznanie g ra n icy  na 
Odrze i  Nysie je s t w rog iem  n ie  
rozpowszechnienie się w śród  lu d  
ności n iem ie ck ie j prześw iadcze­
nia, że k to  a ta ku je  gran ice na 
Odrze i  Nysie jes t w rog iem  nie  
ty lk o  narodu polskiego, ale i  na ­
rodu  niem ieckiego —  oto don io­
s ły  rezu ła ta t tych  przem ian, oto 
m ie rn ik  polcojowości now e j p o li­
t y k i n iem ieck ie j, rea lizow ane j

Jednakże n ie  całem u na rod ow iw g u  uzies ięc iu jec i m u u u - ! . . . .  , , . .
2 ?ci i  ju n k rz y  n iem ieccy , p rz y  n iem ieckiem u, sądzone b y ło  ko rzy  
^ o Cy  p ra w ic o w y c h  zdra jców !® tad ? owocow zwycięstwa A rm ii 
^ - d e m o k r a t y c z n y c h  k rw a w o  R adzieckie j nad im peria lizm em  
¡ fa m  w o lnościow e dążen ia  h i 1 n iem ieckim . D rogę do wolności 

N iem ieckiego U k o ro n o w a - b a lu  w  zachodnich N iemczech i 
w y s iłk ó w  m o n o p o lis tó w  i l do przekszta łcenia całych N ie - 

,rs ró w  n ie m ie c k ic h , p o p a r ty c h 1 m ieć w  k ra j po ko ju  i  dem okra - 
m on o p o lis tó w  a m e ry k a ń - c j i  zag rodz iły  bagnety am erykan

skiego i  angielskiego im p e ria liz ­
m u. A m erykańsk ie , angie lsk ie  i  
francusk ie  w ładze okupacyjne 
p rzys tą p iły  do odbudow y w szyst- 

'■ ¡N ipe ria lizn i n ie m ie c k i p o - 1 k ich  tych  re a kcy jn ych  s ił n iem iec 
’ ’J -  s tra sz liw ą  k lęskę  z rą k  n a  k ich , k tó re  z rod z iły  h itle ry z m  i  

radz ieck iego. A le  n a ró d  
«L^ecki, n a ró d  w ych o w a n y  

i.6* L e n in a  i  S ta lin a  s ta w ia  so 
Za zad an ie  n ies ie n ie  n a ro -

y k  a n g ie ls k ic h  i  f ra n c u s k ic h  
X  us ta now ien ie  d y k ta tu ry  h i t  
ApZskiej i  rozp ę ta n ie  d ru g ie j 

św a tow e j. W  to k u  te j w o j

w o jnę  napastniczą. W e wschod­
n ie j części N iem iec budowano no 
w y  k r a j na g ra n ito w ych  fu n d a - 

j. * “» ¿auam c m c a ra iic  i i - i i , , -  m en tac li po ko ju  i  dem okrac ji, a 
j j  '— n ie  n ie w o li, lecz w o ln o ś - jw  Niemczech zachodnich im peria  
u1 oto k lę ska  zada n a  przez n a  ¡¡ści  Wraz z szow in is tam i i  m il l-  

, L  .ra d z ie c k i im p e r ia liz m o w ijta ry s ta m i n iem ie ck im i bu do w a li 
■ lip ieck iem u s ta ła  się p o c z ą t- ; i,az(> agresji am erykańsk ie j p rze- 

t j .  w yzw o le n ia  n a ro d u  n ie -  c i^ 0 ZSRR i  k ra jo m  dem okra- 
kiego, w yzw o le n ia  s i ł  po s tę - , . ji lu d o w e j! R ea lizow a li p o lity -  

ych w  na rod z ie  n ie m ie c k im , ,
(¡•Ulanych do tychczas przez |k,?> k to re i  ukoronow aniem  .wsi od 
J b r ia lis tó w  w  n ie w o li i  uc isku , budowa W ehrm achtu, ja ko  na- 

,jrkjęć bez m a ła  ła t  t rw a ła  we rzędzia am erykańsk ich  agreso- 
. ¿Godniej części N iem iec  z a - ] r ów!

w a lk a  o u trw a le n ie  i  p o - ! _________ __________________ ____
,Menie tego zwycięstwa ludu!

; (Osieckiego, ja k im  b y ła  k a ta -  j 
\°*a w o je n n a  im p e ria lis tó w .!

Żeby u trw a lić  swoje zbrodn i­
cze dzieło w  zachodnich N iem ­
czech, im p e ria liśc i dokon a li po­
dz ia łu  N iem iec i  na czele „rząd u “  
w B onn po s ta w ili sw o je m a rio ­
ne tk i. U trzym ać za wsze lką cenę 
bazę w o jenną w  Niemczech za­
chodnich, a w ięc n ie  dopuście do 
zjednoczenia N iem iec, n ie  dopuś­
cić do zaw arcia  tra k ta tu  poko­
jow ego i  do w yco fa n ia  w o js k  oku 
pacy jnych  —  oto podstaw ow y 
cel i  kam ień  w ęg ie lny  całej agre 
syw nej p o lity k i am erykańsk ie j w  
Europie. P o lity k a  ta  skierow ana 
je s t p rzeciw ko podstaw ow ym  in ­
teresom i  dążeniom  na rodu n ie ­
m ieckiego. A le  je s t to  jednocześ­
n ie  p o lity k a  sk ie row ana ca łym  
sw ym  ostrzem  przec iw ko  wszyst­
k im  narodom  m iłu ją c y m  pokój.. 
W a lka  lu d u  niem ieckiego o z jed ­
noczenie k ra ju , o zaw arcie t ra k ­
ta tu  pokojowego, o w yco fan ie  
w o jsk  okupacy jnych  je s t też w a l 
ką, w  k tó re j na jgoręce j i  n a jż y ­
w o tn ie j są zainteresowane wszys­
tk ie  na rod y  pokojow e. W szystkie 
na rody pokojowe, a przede wszyst 
k im  na rody  Z w iązku  Radzieckie 
go i  na ród  po lsk i udzie la ją  też 
poparcia w a lce ja k ą  prow adzi 
N iem iecka R epub lika  D em okra­
tyczna i  w szystk ie  pokojow e ele­
m en ty  społeczeństwa n iem ieck ie ­
go o zjednoczenie. Ta w a lka  jest 
bow iem  w a lk ą  o po kó j w  n a jb a r­
dz ie j bezpośrednim  zrozum ien iu 
tego słowa. Jest to  w a lka  na od­
c in ku  szczególnie ważnym , dla 
samego na rodu niem ieckiego i  d la  
w szystk ich  in n ych  narodów . W y­
razem  tego poparcia, jak iego  udzie 
la  ca ły  św ia t poko ju  w a lce na ro ­
du n iem ieckiego o zjednoczenie 
są zarów no u ch w a ły  ko n fe re n c ji 
p rask ie j, ja k  uch w a ły  I I  Ś w ia to ­
wego Kongresu O brońców  P oko ­
ju .

N iem iecka R epub lika  Dem okra 
tyczna i  s iły  poko jow e w  N iem ­
czech zachodnich m a ją  ju ż  n ie ­
m ałe osiągnięcia w  w a lce  o po­
k ó j, uw idocznione zwłaszcza w  
o p o r z e  s z e r o k i c h  
m a s  l u d o w y c h *  N i e ­
m i e c  z a c h o d n i c h  p r z e  
c i w k o  r e m i l i t a r y z a -  
c j  i. W a lka  ta  p rzyb ie ra  wciąż 
na sile, a p ierwsze w  h is to r ii an - 
tym iiita rys tyczn e  i  poko jow e pań

stwo n iem ieck ie  s ta je  się w  co­
raz s iln ie jszym  s topn iu  p ra w d z i­
w ą  bazą te j w a lk i d la  całego 
k ra ju . D z ięk i is tn ie n iu  N R D  w a l­
ka  ta  toczy się w  fo rm ach i  na 
płaszczyźnie, ja k ie  b y ły b y  niem o 
ż liw e  bez państw ow o zorganizo­
wanego oddzia łu  w a lk i o pokój. 
N ieodparta  jes t d la  całego na ro ­
du niem ieckiego w ym ow a sukce­
sów po litycznych  i  gospodarczych 
R e pu b lik i, osiągnięcie suweren­
ności państw ow ej i  poważnej po­
z y c ji m iędzynarodow ej, stałego 
podnoszenia poziom u życiowego 
na W schodzie i  w ie lk ieg o  rozm a­
chu budow n ic tw a  w  zrea lizow a­
nym  ju ż  p lan ie  2- le tn im  i  w  no­
w ym  p lan ie  5 -le tn im , k tó rego  re ­
a lizac ja  rozpocznie się 1 stycznia 
1951 r.

N ieodpartą  d la  całego na rodu 
n iem ieckiego jes t w ym ow a propo 
z y c ji p rem iera  G ro tew oh la  u tw o ­
rzenia na zasadach pa ry te tu  
O g ó l n o n i e m i e c k i e j  
R a d y  U s t a w o d a w c z e j .  
P ropozycja ta  jes t św iadectwem , 
że N iem iecka R epub lika  Dem o­
kra tyczna  i  je j  rząd to  jedyne 
s iły , k tó re  rep rezen tu ją  kon s tru k  
ty w n y  p rogram  zjednoczenia, rno 
b iliz u ją c y  coraz szersze w a rs tw y  
narodu. N ieodpartą  jes t w ym ow a 
u s t a w y  o o c h r o n i e  
p o k o j u ,  p rzy ję ta  w  tych  
dn iach przez pa rlam ent R e pu b li­
k i,  ustaw y będącej skutecznym  
narzędziem  w a lk i z siew cam i p ro  
pagandy w o jenne j, z n iem ie ck i­
m i podżegaczami w o jen nym i, o r­
gan izu jącym i —  pod k ie ro w n ic ­
tw em  am erykańskich  im p e ria li­
s tów  — zachodnio -  n iem iecką 
arm ię  odwetu.

N iem iecka R epub lika  Dem okra 
tyczna sta ła  się dz ięk i te j n ieu ­
g ię te j w a lce w ażnym  ogniw em  
całego św iatowego f r o n tu . poko ju  
i  postępu. I  w  te j w a lce wszyst 
k ie  na rody pokojow e, a wśród 
n ich  naród p o lsk i życzą N iem iec­
k ie j Republice D em okra tyczne j 
ja k  na jw iększych  sukcesów.

JE R Z Y  K O W A L E W S K I 
(„T ry b u n a  L u d u “ ).

Przyjhzne stosunki NRD z Polską Ludową zacieśniają się coraz bardziej.  
Na zdjęciu: Prezydent Wilhelm Pieck w rozmowie z szefem polskiej misji 

dyplomatycznej —  amb. Janem Izydor czylciem.

W a lc zy m y  o irsp ó ln e  ce le
Wypowiedzi uczestników sesji Międzyn. Zrzeszenia Marynarzy i Oo^erów

Poniżej zamieszczamy wypowiedzi delegatów na sesję Komitetu Ad­
ministracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia Marynarzy i Dokerów, któ­
rzy ostatnio odwiedzili nasze porty —  Gdańsk i Gdynię.

M arynarze  i  rob o tn icy  p o r to w i, baczyć na w łasne oczy w ie lk i®  
Z w ią zku  Radzieckiego z w ie lk im  * sukcesy po lsk ich  m aryn a rzy  i  ro -  
zainteresowaniem  śledzą sukcesy 1 b o tn ikó w  po rtow ych  w  odbudo- 
mas p racu jących P o lsk i Ludow e j w ie  i  rozbudow ie Waszej gospo- 
w  dziele budow y podstaw s o c ja - ld a rk i m orsk ie j. K lasa robotnicza 
lizm u . 1 C h in  Ludow ych , podobnie ja k

N a ród  radz ieck i w idz i, ja k  ¡klasa robotn icza P o lsk i Ludow e j, 
w ie lk ie  zadania postaw ił przed | s to i n ieugięcie na fronc ie  w a lk i o 
W aszym państwem  sześc io le tn i. zapewnienie trw a łego  poko ju , 
p lan  ro zw o ju  gospodarstwa n a ro - i Nasza w a lka  jes t w a lką  w spó l- 
dowego. W  czasie naszego poby­
tu  w  W arszaw ie, w  Gdańsku 1 w  
G dyn i u tw ie rd z iliś m y  się w  prze­
konan iu , że m asy pracujące P o l­
sk i Ludo w e j w  re a liza c ji tych  za­
dań osiągnęły w ie lk ie  sukcesy.

Delegacja radziecka na sesję 
M iędzynarodow ego Zrzeszenia 
M a ryn a rzy  i  D okerów  w  im ie n iu  
mas p racu jących  Z w iązku  Ra­
dzieckiego życzy po lsk ie j k las ie  
robotn icze j i  na rod ow i po lsk ie ­
m u dalszych osiągnięć w  jego po­
ko jow e j, tw órcze j pracy, w  jego 
walce o pokó j na ca łym  świecie.

I .  W A W IŁ K O W
kierownik delegacji Związku Radziec­
kiego, Przewodniczący Komitetu Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników Trans­

portu Morskiego.
*  *  »

Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że 
m ie liśm y  możność odw iedzić W a­
sze p o r ty  Gdańsk i  G dyn ię i  zo-

».-‘ęt.ue są e ta p y  te j w a lk i,  
^ ..^adzone j p rz y  w sze chs tron -
b * n e

’ JM
Pomocy ra d z ie c k ie j: w ie lka  

aokin a  ro In a > k tó ra  z m io tła  
cza « e m i ju n k ró w  p ru s - 

3 % ’ .k o n fis k a ta  m a ją tk ó w  m o - 
p f^ l is tó w  i  z b ro d n ia rz y  w o je n ! 

i  p rzekazan ie  całego w ie l 
p rze m ys łu , b a n kó w  i  ko  

•ubikacji w  ręce n a ro d u ; g ra n  
oczyszczenie całego życ ia  

ju c z n e g o  od h itle ro w c ó w  i ;  
' / b ła g a n a  w a lk a , w yp ow ied z ia ł 
1 :j.'deologii h it le ro w s k ie j;  usu ! 
iV l® ro z b ic ia  k la s y  ro b o tn i-

Manitestacja międzynarodowej solidarności robotnicze!

Delegaci marynarzy i dokerów całego
g o ś ć m i Wągfor z e ż o

świata
Jak już informowaliśmy, w sobotę i w niedzielę na Wybrzeżu bawiła 

trzydziestokilkuosobowa grupa uczestników sesji Międzynarodowego Zrzeszenia 
Robotników Portowych i Marynarzy.

Poniżej podajemy garść wrażeń z pobytu gości zagranicznych.
Od pierwszej c h w ili m iędzy masy pracujące św iata zdolne są 

gośćmi i  gospodarzami w y tw o rzy -1 w ywalczyć pokój“ .
Słowa mówcy w yw o łu ją  gorące^  i  be z lito sna  w a lk a  ze z d ra  ła  s i<? atm osfera szczerej p rzy jaź- 

£«ką id eo log ią  s o c ja l-d e m o - n i- Gdy na peronie dworca g łów -] brawa, z ryw a ją  się o k rzyk i:jrw i  ̂ _____ _______ a_______
.ę J ż m u ; w ie lk a  re fo rm a  szkol nego w  Gdańsku u jrzano uśm iech- j „N iech  ży je  pokój, niech żyje mię 

'Y « a  i  w ych o w a n ia , k tó ra  za niętą, rum ianą  tw arz  James‘a j dzynarodowa solidarność klasy ro- 
itih0*Ą tkow a ła  u fo rm o w a n ie  n o - Healy —  przewodniczącego Korni-1 bo tn icze j! N iech ży je  wódz obozu

ob licza m ło dz ie ży  n ie m ie c -

¡4 > a k i  był sens i  wynik wal 
We Prowadzonej przez niemiec-
ji.L,siły  demokratyczne na wszyst- 

tych  fron tach . W

te tu  A dm in is tracy jnego  Zrzecze­
nia, szczupłą postać sekretarza 
K om ite tu  Francuza Fressinet, spo 
kojnego, postawnego delegata ra ­
dzieckiego W aw iłkow a, rozm aw ia- 

u u u w tu ,  TY ogniu jącego z ożyw ieniem delegata chiń 
. l ^ a l k i  ob a lono  s iły  spo łe czne : skiego C zu-K in, barczystego I lo -  
f t 5 y t u c.ie, k tó re  b y ły  pods taw ą  jlend ra  H o iting a , m arynarza an- 

■’yw nego n a c jo n a liz m u  i  m i gielskiego o . Connella, m arynarza
i  innych, 
posypały

W  o-dĄdyzmu n iem ieck iego .
J jA t e j  w a łk i h a r to w a ły  się n ie i
hV 1 ie sRy de m okra tyczn e , r o -  się w  różnych językach serdeczne

am erykańskiego Jessie 
ze wszystkich stron

ic h  w ia raj  J ch  św iadom ość,
ic h  u m ie ję tn o ś ć  p rzehu  __  ^ ^  _ _______^

życia . W  O gniu _ tej’ . k re ta rz  kom ite tu  PZPR M aryn a r- 
K »’ 1 ? oste P r !  n ie m ie c -  j k i  H and low ej, tow . Berezecki,

pozdrowienia.
Do p rzyby łych podchodzą se-

pokoju Józef S ta lin !“

# *  »
Goście zwiedzają p o rt gdański. 

N a  m ostku kap itańskim  holow ni­
ka  „Ż b ik “  s to ją : delegat radziec­
k i W aw iłkow , Holender B o ilin g , 
m łody A m erykan in— Am m et M a­
gu ire , A u s tra lijc z y k , Czech...

Przed ich oczyma po obu s tro ­
nach przesuwają się nabrzeża, z 
k tó rych  dobiega ry tm  codziennej 
pracy. Oto stocznia i  widome re ­
z u lta ty  je j p racy: kszta łtne  kad łu 
by  „W arszaw y“  i  „Ł o d z i“ , stojący 
p rzy  nabrzeżu sta tek „B rygada

tow. Siko- i Makowskiego“ ...| ;'pik ro b o tn iczą  n a  czele, * przewodniczący ORZZ ___  ____ .
t ^ y w a ły  się s ta ry c h  b łędow  i :  wiceprzewodniczący P rezy-I —  Jacy  szczęśliwi jesteście w y

ti('Ny, zw łaszcza w  sp ra w ie  dium  WP' N  __ tow  B j „ us rze. i  Polacy, że możecie budować te
Zw. Zaw. T ra n s p o r- !s ta tk i dla siebie- tlla  , Pok° i u* 77 

tow. Pius K ras ińsk i ¡¡B a rczys ty  m arynarz holenderski,
, 1 _naJ ? i ° Z eL’ .  " _kl ÓI e : wodniczący Zw. Zaw.

uznany zosta ł za „e lem ent niebez­
pieczny“ . W ie dobrze,, co to  zna­
czy „wolność“  w  pojęciu Trum a- 
n a ,, Achesona i  FB J. —  wolność 
dla podżegaczy wojennych, a dla 
nich, am erykańskich bo jowników
0 pokó j: „czarne lis ty “ , bezrobo­
cie, szykany, więzienie....

S teru je  po lskim  stateczkiem  i  
m yś li, że przy jdz ie  czas, k iedy on
1 jego towarzysze będą znów k ie ­
rować am erykańskim i s ta tkam i. 
I  s ta tk i te  nie będą w o z iły  bron i 
dla Mac A rth u ra . Będą ta k , ja k  
polskie s ta tk i —  służyć pokojow i.

*  *  *

H e rbe rt L it tk e  je s t Berlińczy- 
kiem . Ten niem łody ju ż  towarzysz 
ma za sobą dług ie  la ta  rew olucy j­
nej w a lk i. Od roku 1919, k iedy
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W is łou jśc ia  nagradzany b y ł burzą 
oklasków. A  przem ówienia? Gdy 
w ita ł gości tow . Pius K rasińsk i, 
gdy przem aw iał dy re k to r po rtu  
tow . D urański, czy k tó ryś  z dele­
gatów  —  za każdym  razem w ybu­
chały huczne oklaski.

K u lm inacy jnym  punktem  w ie ­
czoru było  przybycie delegacji za­
ło g i m /s „W a rta “ . Ze wzrusze­
niem słuchał tow . C zu-K in tłu m a ­
cza, k tó ry  pow tarza ł po przem a­
w ia jących: kap itan ie  s ta tku  Ję­
drzejewskim , oficerze ku ltu ra lno - 
ośw iatowym  Gogydzie i  delegacie 
załogowym  W rzosie słowa gorą­
cej wdzięczności za serdeczne przy 
jęcie, jakiego doznali polscy m a­
rynarze w  Chinach Ludowych. A  
gdy tam ci skończyli i  wznieśli o- 

w s tąp ił do rewolucyjnego Zw iązku 1 k rz y k  na cześć Mao Tse-tunga, 
M łodzieży prowadzi walkę prze- gorąco podchwycony przez salę

- ¿ fatalnie zaciążyły na rewo- j towców _  , ......... . ..
'l ha\9f18 r ‘ l n a  w y d a rze n ia ch  inn i, w ym ienia jąc z n im i mocne I H o itin g , cieszy się z naszych suk 
^N astępnych. uściski d łon i. i cesL°rw - , , , .
i., reziilt.ncio —  w e w schodm ei - .........................  I M łody  A m erykan in— m arynarz

z Nowego Jo rku  —  Am m et M a- 
- T - . - , gu ire  przyg ląda się p racy sternika

„M asy pracujące ca łego , golow i iUa fejeg0 spoko jnym , pew­
nym  ruchom i  posłusznym mane­
w rom  stateczku. P rzyg ląda się,

c iw  faszyzm ow i. Teraz je s t prze 
wodniczącym Zw iązku T ranspor­
towców w  NRD. P a trzy  na znisz­
czenia dokonane przez faszyzm  i  
na w ie lk i w ys iłek  ludu polskiego 
w pracy nad odbudową.

—  Ja byłem  zawsze zwolenni­
k iem  p rzy jaźn i naszych narodów. 
Całe życie o to  walczyłem . I  teraz 
po zwycięstw ie s ił postępowych 
u was i  w  .m iarę pogłębian ia się

7 . rezu ltac ie  —  w e wschodnie j 
"  ;7ci k ra ju  pow sta ły  nowe an- 
'ćt?s2ystowskie, dem okra tyczne i 
¡1«. °lowe N iem cy, zasadniczo róż 

s ta rych ; N iem cy bez m ono- 
J j tó w ,  bez ju n k ró w , bez m il i -  

ra,f/stów , bez rozb ic ia  k la sy  ro - 
'¡i||l*Czej, bez szow inistycznego i  

l'ystycznego systemu w ycho 
jfc 'Va> słowem  —  bez tego wszyst 

7°’ co stanow iło  is to tę  rea k - 
t.^ch i  agresyw nych Niem iec. 

* \ łer°w n lcaą  s iłą  tych  prze- 
m otorem  p o ko jow e j i  demo 

Rożnej p rzebudow y k ra ju  by 
lli<;v .°cja lis tyczna  P a rtia  Jedności. 
¡„¡^M istyczna P a rtia  Jedności —r 

\  "Slstowsko - len inow ska pa r- 
W | N iem ieckiej k lasy  robotn icze j 

n iem ieckiego — skutecz- 
v alczv o bohzęw izącję  swo-

O jedności ludz i pi’acy na całym

Sikora.
św iata jednoczą się w walce o po 
kó j i  wolność narodową i  społecz­
ną. A  w walce te j zawsze w awan 
gardzie są m arynarze i  dokerzy...“

Następnie głos zabiera w  im ie ­
n iu  delegacji tow . Healy. M ów i o 
tym , że n ie  ty lk o  jeden je s t cel 
dla robotn ików  na ca łym  świecie 
—  pokój i  socjalizm , ale jeden 
wspólny w ró g : am erykański impe 
r ia liz m  i  zaprzedane mu rządy w  
k ra jach  kap ita lis tycznych.

„O n i sie ją  zniszczenie, oni prą 
do w o jny, ale I I  Św iatow y Kon­
gres Pokoju w ykaza ł, że podżega

Czu-K in nie m óg ł opanować w zru  
szenia: podbieg ł do m arynarzy z 
m /s „W a rta “  i  każdego po kolei 
mocno, po b ra te rsku  ucałował.

Z b liża ła  się godzina rozstania.... 
Goście m usie li odjeżdżać. Jeszcze 
ty lk o  Am m et M aguire  zaśpiewał 
piosenkę Paula Robesona o Joe 
H i l l ‘u górn iku , którego zab ili ka­
p ita liśc i w  kopaln i, a k tó ry  w  pieś 
n i t e j  s ta ł się. n ieśm ierte lny, jesz­
cze ty lk o  pożegnalne przemowieprocesu dem okra tyzacji u  nas, 

wierzę, iż stworzone zosta ły w a -i 
ru n k i do naszej p rzy jazne j współ- 1
pracy. -  I  zaraz przechodzi do odpowiedział M urzyn z Nowego 
praktycznych wm oskow: - W ie lk ą  | J o A u  _  Jessic„ . W reszcie „a  za- 
korzyscią byłoby dla nas zo rg am -, kot|<fzenie w  p o tęZneji wspólnej

..V, T  bI,.zszeł E» k ?n ta k tu  m,e'  pieśni robotn ików  całego św iata w 
przyg ląda, wreszcie nieśm iało po- ¿»Y naazym. m łodym , m arynarza-

m j j  waszym i. M ia ło  by to  w ie l­
k ie  znaczenie dla wychowania no­
wych kadr m arynarsk ich  w duchu 
wzajem nej przy jaźn i. A  przecież 
ze S tralsundu do Szczecina czy 
Gdańska nie je s t wcale daleko...

ną, o w spó lny cel. K orzystam  z 
okazji, żeby przesłać rob o tn ikom  
Gdańska i  G dyn i i  całem u społe­
czeństwu W ybrzeża nasze ser­
deczne, b ra te rsk ie  pozdrow ienia .

N iech ży je  p rzy jaźń  m iędzy 
narodam i P o lsk i i  C h in !

CZU - K IN
wiceprzewodniczący Komitetu Narodo­
wego Związku Zawodowego Marynarzy 

Chińskich.

lcazuje palcem na 
potem na siebie i 
mogę

koło sterowe, 
p y ta : —  Czy 

? Chcia łby pokierować po l­
skim  statk iem . Jest przecież m a­
rynarzem , zna tę  pracę. Stojący 
obok kap itan  uśmiecha się: —  
Proszę bardzo.

Z radością M aguire  chw yta w  
ręce ster. Potem wszystko się w y ­
jaśnia . M aguire  u siebie w  Am e­
ryce nie ma już prawa wejść na 
pokład sta tku , ani pójść do pracy

czom wojennym  przeciwstaw ia się ¡w  portach. Za swą działalność 
potężną, stale . rosnąca siła, że związkową, za swą walkę o pokój,

*  *  9>
N a jlep ie j czu li się goście w  Do­

mu M arynarza. O bejrzeli budy­
nek. Zaglądali wszędzie.

Samo spotkanie z po lsk im i m a­
ryna rzam i cechował nas tró j w ie l­
k ie j serdeczności. Każdy występ 
m łodych robo tn ików -a rtys tów  z

Już w  ro k u  1948 dokerzy fra n ­
cuscy p rzys tą p ili do czynnego 
zwalczania p lanów  podżegaczy 
w ojennych. W  portach wszczęto 
masową akc ję  w  celu niedopusz­
czenia do w y ła d u n k u  m a te ria łó w  
w ojennych. Szczególnie s iln ie  u -  
w idoczn iła  się ta  akc ja  podczas 
bo jko to w an ia  okrę tów , odp ływ a­
jących do Indoch in . W ysunę ły się 
tu  na czoło ta k ie  po rty , ja k  D u n ­
k ie rka , la  Pallice , Rouen, B o r­
deaux i  M arsy lia . W  la  P a llice  
rob o tn icy  p o rto w i walczą s tra j­
kam i, z k tó rych  jeden t rw a ł po­
nad m iesiąc, m im o rep re s ji ze 
s trony  p o lic ji. P o rt za ję ły  oddzia­
ły  po licy jne , otoczono go d ru ta m i 
ko lczastym i, wprowadzono do a k ­
c j i  czołgi. Wszczęto represje 
p rzec iw ko  dokerom  i  ich  rod z i­
nom. W  domach panow ał głód. 
Dzieci ka rm iono  słodzoną wodą.

N iedaw no dokerzy B ordeaux i  
la  P a llice  o d m ów ili w y ładow an ia  
am erykańskich  m a te ria łó w  w o ­

nie w yg ło s ił tow . S ikora, jeszcze jennych, przeznaczonych dla  N ie - 
bo jow ym i, p łom iennym i słowam i m ieć zachodnich i  porzuceniem

pracy zam anifestow ali swą w o lę  
obrony niepodległości ich k ra ju , 
zagrożonej na skutek okupow ania 
po rtó w  francu sk ich  przez A m e- 
rykanów .

W  Rouen 17 razy  dokerzy od­
m ó w ili rozładow ania s ta tków  z 
m a te ria ła m i w o jen nym i, tracąc w  
ten sposób zarobki i  sta jąc przed 
groźbą u tra ty  p racy  w  ogóle.

P rzyk ła dó w  ta k ich  jest zby t 
wiele, b y  je  tu  cytować, ale żadne 
represje n ie  z łam ią n ieug ię te j po­
staw y dokerów , zdecydowanych 
kon tynuow ać w a lkę  aż do ca łko ­
w itego zwycięstwa.

M A R C E L  R A T ilłlN  
sekretarz Generalny Federacji Doke- 

rów Francuskich,

„M iędzynarodówce“  zna lazły swój 
os ta tn i akord chw ile spędzone na 
po lskim  W ybrzeżu przez delega­
tów  m aryna rzy  i  robotn ików  ca­
łego św iata.

Te dwa dni pozostaną na długo 
w  pam ięci zarówno naszych m a­
ry n a rz y  i  robotn ików  portowych, 
ja k  i  tow arzyszy z zagranicy. Do- 
dadzą s ił im  i  nam w  walce o po­
kó j, o zwycięstwo socjalizm u. Bo­
wiem te dwa dni pokazały, ja k  s il­
ną. n ierozerwalną je s t m iędzyna­
rodowa solidarność klasy ,«!•'><ni- 
czej. St. O.
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- - - . - k ra jtt } W  to . na chw ilową' stab ilizację ka p ita liz ­
m ie tym  zaw arte są prace, k tó re  mu w  tym  okresie, 
w ysz ły  spod p ióra tow arzysza ' G rom iąc te kap itu lanck ie , so- 
b ta lm a  w  okresie od sierpn ia do cja ldem okra tyczne, slużąće in te - 
g rudn ia  1927 r . Ten jednak k ilk u - resom b u rźua z ji tw ie rdzen ia  Ż i-  
m iesięczny okres, zakończony X V  now iewa, towarzysz S ta lin  w  
zjazdem W K P (b ) nazwany zjaz- p racy „O  niebezpieczeństw ie w o j 
dem ko lektyw izac ji, m ia ł doniosłe n y  i  obron ie ZSRR“  da ł ptebo- 
znaczenie dla t r iu m fu  budownic- ką  analizę ówczesnej stab ttiza - 
tw a  socjalistycznego w  K ra ju  c i i  kap ita lizm u .

■ . . j „Z in o w ic w  sądzi —  m ó w i to -
Co znamionowało ten okres? ¡.warzysz S ta lin  — że skóro s tab i- 
i  a r t ia  bolszewicka, kierowana lizac ja , to znaczy, że sprawa te -  

przez w ielk iego S ta lina osiągnę- w o lu c ji jes t przegrana. N ie rozu-1

X n e ,?ep ^ e z eX IV  H a z d ^ K p S ?  • *iry8ys ,ka1p ita iizm u  11cle P ro le ta riack im  państwem  re -lonej p i„e z  A l t  zjazd W K r (b) p rzesłanki jego zagłady w yras ta

len ie  gom uikowszczyzny, ra tu ­
ją c  Polskę Ludow ą przed n ie ­
bezpieczeństwem zepchnięcia je j 
na to ry  przyw rócen ia  k a p ita ­
lizm u.

H is to ria  W ykazała bezwzględ­
ną Słuszność tezy towarzysza 
S ta lina , że „ r e w o l u c j o ­
n i s t ą  jes t ten, k to  bez za­
strzeżeń, bezwarunkowo, o tw a r­
cie i  uczciw ie, bez ta jn y c h  na ­
rad w o jennych  gotów  je s t b ro ­
nie, osłaniać ZSRR, a lbow iem  
ZSRR je s t p ie rw szym  na św ie-

X V  Z jazd  W K P (b) da ł d y re k ­
tyw ę  opracowania pierwszego 
p lanu  5-letniego, mającego 
wzm ocnić e lem enty p lanow ania  ¡ p r z e b u d o w y  

gospodarce ZSRR, —  '

polity k i uprzem ysłow ienia k ra ju , ją  ze s ta b iliz a c ji“ , (str. 50). . 
Zw iązek Radziecki k roczy ł „pe w -l f jo  w
nie i  szybko ku socja lizm ow i, 1 
spychając na dalszy plan i  wyp ie-| 
ra jąc  elementy kap ita lis tyczne) 
k rok  za krokiem  z gospodarki na­
rodow ej“  (s tr. 296).

Zwycięstwo leninow skie j te o rii | 
o m ożliw ości zbudowania soc ja liz j 
m u  w  je dn ym  k ra ju  stało się 
fak tem . Z w yc ięstw o to  szło w ' 
parze z rozgrom ieniem  opozycji! 
tro c k is to w 8ko-z ino w ie w ow sk ie j, z 
obnażeniem je j k o n trre w o lu c y j- j 
nego, socjaldem okratycznego o - l 
blicza.

Prace zaw arte w  10 tom ie  dzieł 
J. S ta lina  stanow ią n iewyczerpaną 
skarbnicę w iedzy m arks is tow sko-! 
leninow skie j. M ilio n y  budowni-) 
cnych Polski Ludowej czerpać bę-

zysz
X V  Z jeździe P a r t i i tow a 
S ta lin  ro z w ija  tę tezę: 

„... z sam ej w łaśnie s tab iliza ­
c ji,  z tego, że p ro du kc ja  rośnie, 
z tego, że handel rośnie, z te ­
go, że wzmaga się postęp tech­
n iczny i  m ożliw ości w ytw órcze, 
gdy tymczasem ryne k  św ia to ­
w y, la m y  tego ry n k u  i  s fe ry  
w p ły w u  poszczególnych grup 
im p eria lis tyczn ych  pozostają 
m n ie j lu b  ba rdz ie j us ta b ilizo ­
wane —  w łaśn ie  z tego w yrasta 
na jg łębszy i  na jostrze jszy k r y ­
zys ka p ita lizm u  św iatowego 
brzem ienny w  nowe w o jn y  i  
zagrażający is tn ien iu  w sze lk ie j 
s tab iliza c ji, (str. 272).
H is to ria  z całą dokładnością

soeja-

dą z prac genialnego stratega re - Potv' 1Ł1 dziła tę  dalekowzroczną 
w o luc ji, towarzysza S ta lina po d -! f r ?®lloz5  towarzysza S ta lina . Po 
stawowe nauk i teoretyczne i  n a t-i tw ie rd z iły  ją  n iebaw em  la ta  ń a j-  
chnienie do pracy nad budową i większego i  na jostrzejszego W

socjalizm u w  naszympodstaw 
k ra ju .

W  pracach „ M i ę d z y n a r o -  
d o w y  c h a r a k t e r  R e w o l u ­
c j i  P a ź d z i e r n i k o w e  j “ ,

dzie jach ka p ita liz m u  k ryzysu
gospodarczego (1929— 1933), po­
tw ie rd z iła  ją  druga w o jna  św ia ­
tow a i  je j w y n ik , k tó ry  p rzy ­
n iós ł dalszy potężny w y ło m  w

„ R o z m o w a  z z a g  r  a n i  c z_| systemie im peria iis tycznym . Po­
n y  m i  d e l e g a c j a m i  r o b o t - S  w stan ie  k ra jó w  de m okra c ji lu -  
n i c z y m i “ . „ S y t u a c j a  m ie - ! dowei> w yzw o len ie  spod ja rzm a 
d z y ń  a r o  d o  w  a, a  o b r o n a obce8°  im p e ria lizm u  i  rodz im ej 
Z S R R“ , towarzysz S ta lin  wska- j reakaR w ie lom ilionow ego n a ro ­
żu je  na epokowe znaczenie W ie l- du  Ludow ych , powstanie
k ie j R ewolucji P aździe rn ikow e j,! N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra- 
k tó rą  „oznacza zasadniczy prze- j tJ  cznej jeszcze ba rdz ie j zao- 
łom  w h is to r ii ludzkości, zasadni- s trzy ło  p rzeciw ieństw a W obo
czy przełom  w losach dziejowych 
kap ita lizm u  światowego, zasadni­
czy przełom  w ruchu wyzw oleń­
czym p ro le ta ria tu  światowego, za­
sadniczy przełom  w  sposobach w al 
I f i i  form ach organ izacji, w  życiu 
codziennym j  tradycjach , w  k u l­
tu rze  i  ideo log ii mas w yzysk iw a­
nych całego św ia ta “  (s tr . 239).

Towarzysz S ta lin  stw ierdza, że 
Rewolucja Październikowa zadała 
kap ita lizm ow i śm ie rte lny  cios, po 
k tó ry m  n ig d y  się ju ż  nie podnie­
sie. „W łaśn ie  dlatego kap ita lizm  
n ig d y  ju ż  n ie  odzyska sw e j „ró w  
nowagi“  j  owej „ trw a ło ś c i“ , jaką 
posiadał przed P aźdz ie rn ik iem “ . 
„...K ryzys  kap ita lizm u  św iatowe­
go doszedł do tak iego stopnia roz­
woju, k iedy płom ienie rew o luc ji 
nieuchronnie muszą wybuchać już  
to  w  ośrodkach im peria lizm u, już !

z is  im peria lis tycznym , jeszcze 
ba rdz ie j pog łęb iło  powszechny 
k ryzys  kap ita lizm u , zagrażający 
„w s z e lk ie j s ta b iliz a c ji“ . Jedno­
cześnie rośn ie i  nab iera  coraz 
w ię ce j s ił ru ch  re w o lu c y jn y  w  
k ra ja c h  kap ita lis tycznych , roz­
w ija  się coraz szerzej ru ch  na ­
rodow o -  w yzw oleńczy w  k o lo ­
n iach  i  k ra ja c h  zależnych.

H is to r ia  po tw ie rd z iła  w  p e łn i 
tw ie rdzen ie  towarzysza . S ta lina , 
że, „P aźd z ie rn ik  oznacza zw y ­
cięstwo ideologiczne kom u n iz ­
m u nad socja ldem okratyzm em , 
m arks izm u nad re fo rm izm em “  
(str. 173).

B ieg h is to r ii obnażył han ieb­
ną ro lę  przyw ódców  socjalde­
m okra tycznych, w sze lk ich  B e- 
v inów , M ochów , Schum acherów 
i  naszych rodz im ych  zdra jców

to  na pe ryfe riach, obracając w  n i­
wecz kap ita lis tyczną  ła tan inę  i  z 
każdym  dniem czyniąc bliższym  
upadek kap ita lizm u“  (s tr . 245).

Jest to  klasyczna i  genialna cha 
ra k te rys tyka  is to ty  powszechnego 
k ryzysu  systemu kap ita lis tyczne­
go. S ta ry  u s tró j idzie nieuchron­
nie ku  zagładzie, w yzw a la ją  się 
coraz to nowe rew olucyjne s iły  
p ro le ta ria tu  i  narodów uciska­
nych.

spod znaku p ra w ic y  PPS, k tó ­
rzy  stoczyli się do ro l i  bezpo­
średnich n a jm itó w  im p e ria lizm u  
anglo -  am erykańskiego.

H is to r ia  dow iod ła  rów nież, że 
w sze lk ie  socja ldem okratyczne 
opozycje i  odchylen ia  od le n i-  
n izm u  je ś li n ie  zostaną w  porę 
rozgrom ione i  przezwyciężone, 
prow adzą ich  zw o len n ików  do 
obozu zdrady . i zaprzaństwa, do 
tabo ru  agentów im p e ria lizm u .

Teoretyczne teży towarzysza j Św iadczy o ty m  p rz y k ła d  zgra i 
S ta lina o epoce powszechnego k ry  t ito w s k ic h  bandytów , zaprze-
zysu kap ita lizm u  le g ły  u podstaw 
zwycięstwa lenin izm u nad opozy­
cją  trockistow ską, siejącą niew ia-

w o lue y jn ym , budu jącym  
liz m ". (str. 58).

H is to r ia  w ykazała , że ZSRR 
jest n iewzruszoną osto ją  poko­
ju  i  postępu na świećie, że b ro ­
n i  on m a te ria ln ie  i  m o ra ln ie  
ludzkości przed zagładą, ja ką  
szyku ją  je j im p e ria lis tyczn i lu ­
dobójcy.

W  pracach zaw artych  w  10 to ­
m ie, towarzysz S ta lin  sprecyzo­
w a ł w  tw ó rczy  sposób to  no­
we, co w n iós ł L e n in  do n a u k i 
m arks is tow sk ie j.

W  rozm ow ie z p ierwszą ame­
rykańską  delegacją robotn iczą 
towarzysz S ta lin  w y jaśn ia , że 
L e n in  op a rł swą teo rię  rew o­
lu c y jn ą  na podstaw ow ych te ­
zach M arksa zaw artych w  „K a ­
p ita le “ . L e n in  w  żadnym  p u n k ­
cie n ie  odszedł od M arksa i  E n ­
gelsa. Na gruncie  tych  tez, L e ­
n in  ro z w in ą ł m arks is tow ską ana­
lizę  im p e ria lizm u  ja k o  osta tn ie j 
fazy kap ita lizm u . Na ty m  gruncie  
„pow sta ła  znana teza Le n ina  o 
m ożliw ości w  w a run kach  im pe­
r ia liz m u  zw ycięstw a socja lizm u 
w  poszczególnych, z osobna w zię ­
tych  k ra ja c h  kap ita lis tycznych “ , 
(str. 100).

L e n in  ro zw in ą ł m arks is tow ską 
teorię  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , o - 
k reś la jąc  ją  „ ja k o  szczególną fo r ­
mę sojuszu klasowego p ro le ta r ia ­
tu , będącego s iłą  k ie row n iczą , z 
w yzysk iw a n ym i m asam i k las  nie 
p ro le ta ria ck ich  (ch łopstw a itp ), 
ja ko  s iła m i k ie ro w a n ym i“ , oraz 
ja ko  fo rm ę  dem okrac ji n a jw y ż ­
szego typu , de m okra c ji p ro le ta ­
r ia c k ie j, będącej w yrazem  in te ­
resów w yzysk iw ane j w iększości 
ludności.

L e n in  n a k re ś lił fo rm y  i  spo­
soby „skuteczne j budow y socja­
lizm u  w  okresie d y k ta tu ry  p ro ­
le ta ria tu , w  okresie p rze jśc iow ym  
od k a p ita lizm u  do socja lizm u, w  
k ra ju  otoczonym  państw am i k a ­
p ita lis tyczn ym i“ . (str. 101).

Szczególnie w ie lk ie , ak tua lne 
znaczenie m a ją  d la  nas prace 
towarzysza S ta lina , m ów iące o 
zadaniach w  dziedzin ie podn ie­
sienia socja lis tyczne j gospodarki 
narodow ej.

Jasną perspektyw ę i  k ie ru n e k  
rozw o ju  budow n ic tw a  so c ja li­
stycznego w  ZSRR n a k re ś lił To­
warzysz S ta lin  na X V  Zjeździe 
W KP(b).

W ie lk ie  osiągnięcia na od­
c in ku  up rzem ysłow ien ia  k ra ju , 
szybk i w zrost socja listycznych 
fo rm  gospodarki w  przemyśle, 
będące w y n ik ie m  re a liza c ji l in i i  
s ta lino w sk ie j w y tyczone j na X V  
Z jeździe W K P (b), rozstrzygnę ły 
zwycięsko dla  socja lizm u prob lem  
„k to  kogo“ .

w  gospodarce ZSRR. W ytycza' 
jąc  dalszy k ie run ek  rozw o ju  go­
spodarczego k ra ju , towarzysz 
S ta lin  s tw ie rd z ił na X V  Zjeździe; 
„Zadan ie  p a r t i i:  rozszerzać i  u -  
rnacniać nasze socja listyczne po­
zycje k luczow e we wszystk ich 
działach gospodarki narodowej, 
zarówno w  mieście ja k  i  na wsi, 
zm ierzając do lik w id a c ji e lem en­
tów  kap ita lis tycznych  w  gospo­
darce na rodow e j“ , (str. 296).

W ym agało to  przede w szystk im  
zm iany sy tua c ji w  ro ln ic tw ie , 
k tórego tem po rozw o ju  pozosta­
w a ło  w  ty le  za rozw ojem  prze­
m ysłu.

Towarzysz S ta lin  w n ik liw ie  
zana lizow ał p rzyczyny tego sta­
nu rzeczy i  n a k re ś lił drogę w y j­
ścia.

P rzyczyny powolnego rozw o ju  
ro ln ic tw a  tk w iły  w  zacofaniu 
wsi, w  tym , że p ro du kc ja  ro lna  
by ła  jeszcze rozdrobniona. „ W y j­
ście —  m ó w ił tow arzysz S ta lin  
na X V  Z jeździe —  polega na 
stopniow ym , lecz n iep rzerw anym  
jednoczeniu drobnych i  n a jd ro b ­
nie jszych gospodarstw  chłopskich, 
n ie  w  drodze nacisku, lecz za 
pomocą poglądow ych p rzyk ład ów  

przekonyw ania , w  w ie lk ie  go­
spodarstwa na podstaw ie społecz­
nej, grom adzkie j, ko le k ty w n e j 
up ra w y  ziem i, p rzy  zastosowaniu 
maszyn ro ln iczych  i  tra k to ró w , 
p rzy  zastosowaniu naukow ych 
m etod in te n s y fik a c ji ro ln ic tw a ", 
(str. 303).

Jedynie w  ten sposób m ożliwe 
było przyśpieszenie tempa rozw o­
ju  ro ln ic tw a , W ypieranie elemen­
tów  kap ita lis tycznych  na wsi oraz 
przystąp ien ie  w  dalszej perspek­
tyw ie  do lik w id a c ji ku łactw a ja ­
ko klasy.

P rogram  nakreślony na X V  
Zjeździe można było  zrealizować 
jedyn ie p rzy  jednoczesnym roz­
grom ien iu trock is tow skich  te o rii o 
rzekom ej niezdolności p ro le ta ria ­
tu  do prowadzenia za sobą podsta 
wowych mas chłopstwa.

Zbyteczne dowodzić, ja k  w ie l­
k ie  znaczenie ma dla nas znajo­
mość nauki Stalina o socja listycz­
nym  uprzem ysłow ieniu i  o socja li­
stycznej przebudowie ro ln ic tw a .

D zięk i tym  naukom p a rtia  na­
sza rozb iła  praw icową teorię  go- 
mułkowszczyzny, głoszącą pokojo­
we wrastanie ku łaka w  socjalizm . 
P a rtia  postaw iła  jasno zadanie 
wzmożenia w a lk i klasowej i  stoso 
wan i a konsekwentnej p o lity k i o- 
graniczania i  w yp ieran ia elemen­
tów  kap ita lis tycznych  z naszej go­
spodarki.

Nauce S ta lina zawdzięczamy 
nasze sukcesy w  rea liza c ji p lanu

3-letńiego i  pierwszego roku  sześ­
c io la tk i, zawdzięczamy fa k t, że 
,. p r o c e s  s o c j a l i s t y c z n e j  

p r z e m y s ł u
s i ę g n ą ł  j u ż  g ł ę b o k o  
r o l a  e l e m e n t ó w  k a p i t a ­
l i s t y c z n y c h  s p r o w a d z o ­
n a  z o s t a ł a  w  p r z e m y ś l e  
d o  n i e w i e l k i e g o  o d s e t  
k  a“ . (B ie ru t).

Dzięki tem u udzia ł sektora so­
cja listycznego w  produkc ji prze­
m ysłu  wzrośnie w  1955 r . do 99 
proc.

Dzięki temu mamy- obecnie już 
ponad 2000 spółdzielni produkcyj­
nych, które torują drogę dalszemu 
przechodzeniu mało i średniorol­
nych chłopów7 ha tory wielkiej ze­
społowej gospodarki socjalistycz­
nej.

*  *  *
W  pracach zaw artych w  10 to ­

m ie towarzysz S ta łiń  rozw iną ł 
naukę o p a rtii.  Podstawowe zało­
żenia p a r t i i nowego typ u  zosta­
ły  tym  dob itn ie j sprecyzowane, że 
w  czasie powstania tych  prac to ­
czy ła  się ostra w a lka  o uchronie­
nie leninowskiego charakteru pa r­
t i i  bolszew ickiej, przed próbam i 
podważenia i  rozb ic ia  je j przez 
opozycję trockistow ską, D la  opo­
zyc ji, k tó rą  coraz w yraźn ie j sta­
czała się na a n typa rty jn e  pozycje 
soćjaldem okratyzm u, nie mogło 
być m iejsca w- len inow skie j p a rtii.

N ie  przypadkowo towarzysz 
S ta lin  o k re ś lił ro lę opozycji jako 
agen tu ry bu rźuazji, stw ierdzając, 
że „ tw o rz y  się coś w rodzaju je d ­
no litego fro n tu  od Chamberlaina 
do T rockiego".

W  pracy „P a r t ia  i  opozycja“ , to ­
warzysz S ta lin  demaskuje d w u li­
cowe, rozb ijack ie , a n typa rty jn e  o 
blicze opozycji, wskazuje, że 
„...k lasa robotnicza nie może nie 
zdawać sobie sprawy, że działał- 
ność opozycji, zm ierzająca do po­
derwania żelaznej dyscyp liny na 
szej p a rtii,  działalność opozycji 
zm ierzającej do rozb icia naszej 
p a rtii,  to  w  istocie rzeczy d z ia ła l­
ność zm ierzająca do poderwania 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  naszym 
k ra ju “  (s tr . 282).

Towarzysz S ta lin  wskazywał, 
że Siłę swą pa rtia  op ie ra na w ię  
z i z masami, na g łębokie j w ierze 
w  masy.

Na X V  Z jeździe W K P (b) to ­
warzysz S ta lin  w ie le  uw ag i po­
św ięc ił spraw ie rozw ijan ia  w  
p a r t i i dem okrac ji w e w ną trż -p a r- 
ty jn e j, stosowania oręża k r y ty ­
k i i  s a m o k ry ty k i oraz walce z 
b iurokra tyzm em .

„...rozwój' nasz odbyw a się 
n ie  w  drodze m iarowego, p o w ­
szechnego podnoszenia się w  
górę. N ie towarzysze, m am y 
jeszcze klasy, m am y jeszcze 
sprzeczności w e w ną trz  k ra ju , 
m am y naszą przeszłość, m am y

naszą teraźniejszość i 
Jość, zachodzą u nas 
n im i sprzeczności i  nie *» _  
m y posuwać się naprzód, *
sząc się m iarow o na fa,Bcb *
cia. Posuwanie się nasze 0 
wa się w  drodze w alki, w w 
dze rozw o ju  sprzeczno*®'11 „
drodze przezwyciężania 
sprzeczności, w  drodze łh 
n ian ia  i  lik w id a c ji tych *P 
czności“ . (str. 327). każ- iN a u k i te ośw ie tla ją  drogę i {a

dej rew o lu cy jn e j p a rtii Pr0 ' j -  
r ia ck ie j. odsłania ją one do e # 
b i p raw a rozw o ju  społecznego 
dobie budowy socjalizm»- u. 
sadniają konieczność nieUS1**. ,̂ 
ści w  zwalczania trudności. y  ̂  
trzebę h a rtu  i  konśekw eflG i„  
przyśpieszaniu rozw o ju  s°c:l 
stycznego. ,  ,  ,

ierdze
m a an i jednego tW - ^  

zawartego w  pracach ̂  nie
N ie

nia
rzysza Stalina, którego 
p o tw ie rd z ił bieg h is to rii. 

B ieg h is to r ii potw ierdź«

by

a  wirb'

ką praw dę o pokojowej Pob^ '
Z w iązku  Radzieckiego. lin

„Podstawą naszych ,v-
kó w  z k ra ja m i kapitalhty® 
m i, —  m ó w ił tiw arzysz f  ... 
na X V  Z jeździe W K f f L c i  
jes t stw-lerdzenie m oz
w spó łis tn ien ia  dwóch Pr*e2gi). 
s taw nych system ów“  (st» *e.
Bieg h is to r ii po tw ie rd z ił-

niah ie przew idyw ania  towar® j 
S ta lina, że sam fa k t  isttńC“  ^

-

um acnian ia się ZSRR stańi ^  
potężnym  bodźcem dla r » b0vire
wolucyjnego, że stworzy ■- 
w y łom y w  obozie im peria« 

Powstanie, dz ięk i 
Z w ią zku  Radzieckiego, kra.
dem okracji ludow ej. Chin
wych. N iem ieck ie j Republiki 
m okra tyczne j —  to  ¿ y h h t“ 1 _0.
grom nego wzm ocnienia °boza0ści 
c ja lizm u , pogłębien ia *Prze . 
Systemu kap ita lis tycznego i  "  
śpieszenia jego u r fd i iu .  .

N auk l towarzysza S tali«3 p 
tw le rdzane są w  codziennej V 
k tyce  naszego budownicW3 ^ )C

szej drodze naprzód, zwale#‘
zostałości socja ldem okraty# “c(j
prawicowo-naejonalistyczaeg ^
chylenia. Pomagają nam 
dować pa rtię  ty p u  botśzewi 
go, p a rtię  związaną z w ie l°h ‘ y. 
no w ym i masami, zdolną Prze ¿,¿1- 
ciężać w szelk ie trudności w 
ce. , 0

Prace towarzysza Sta*f,T'nie 
prace genialnego m yślicie l3- 
ustraszonego i przewidują ^  
stratega i tak tyka  rew olucji 
c ja lis tyczne j. Prace te odźWicj;
ciedla ją teore tyczny geniuS^;aIie- 
spożytą s iłę tw órczą um ił0' ] Udz-
go wodza całej postępowej \ ,zjr
Iz-ruSnÓ A>Vł #-*%»« A*«, rf ii 1 lTlln ‘

Stali»3’kości, chorążego pokoju 
narodam i —  low arzysza^“ ^

/ f*s & ĘMJcą§ ip a t s i iS e g r o  morzu

Odsłonięcie tablicy pamiątkowi 
¡tu czci S te fana Żeromskiego
n a  b u d y n k u  l a t a r n i  m o r s k i e j  w  R o z © w i u

Puszcza Jodłowa, K ie lce , N a ię - n iem  i  pam ięcią S tefana Ż e ro m -i pa lić  p łom ień  nienawiści d® k e ­
czów —  do szeregu m ie jscow ości j skiego na leży zaliczyć rów n ież zyskiw aczy i  do ustro ju , op
nierozłącznie zw iązanych z unie-

dających sw ój k ra j im p e ria liz ­
m ow i am erykańskiem u.

P am ięta jąc sta linow ską prze-

M i [ r y t y k p  fs o re a o g g r fg g
NOW E S K LE P Y  M H D  

P O W S T A N Ą  W  G D A Ń S K U
iT artykule p. t. „ Uruchomię w cen- 

trurn Gdańska sieć sklepów uspołecz­
nionych“ , krytykowaliśmy kierownic­
two MHD za wadliwą rozbudowę sie­
ci sklepów handlu uspołecznionego. 
W związku z tym otrzymaliśmy ostat­
nio wyjaśnienie, że jeszcze w ciągu 
roku 1950 zostanie uruchomiony sklep 
spożywczy przy ul. Jana z Kolna w

zastosowano środki, mające na celu 
zmniejszenie awarii. Poza tym poleco­
no głównemu mechanikowi dopilnowa­
nie, by czas wykonywania remontów 
awaryjnych maszyn i  prządzeń tech­
nicznych został skrócony.

PO ZA T Y M  W  WYNIK1Ó N A ­
SZEJ IN T E R W E N C JI:

—  Centrala Rybna w Gdańsku uru­
chomi nowy sklep we U' rzeszotu przy

Gdańsku, zaś w pierwszym kwartale I ul. Grunwaldzkiej Nr. 142. Otwarcie 
1951 roku dalsgę sklepy ■— jeden w sklepu nastąpi jeszcze io bieżącym ró- 
pobliżu dworca głównego, drugi j ku. W 1951 r. powstaną dwa nowe
przy ul. Gen. Świerczewskiego. Równo 
cześnie kierownictwo M HD wyjaśniło, 
że usprawnione zostało zaopatrzenie 
sklepów spożywczych w artykuły pierw 
szej potrzeby.

U S P R A W N IE N IE  REM O NTÓ W  
M ASZYN W  S TO C ZN I P LE - 

N IE W S K IE J

Kierownictwo Stoczni Rzecznej w 
Gdańsku, w odpowiedzi na korespon­
dencję p. t. „W ięcej troski o maszyny 
Stoczni Rleniewskiej“ , wyjaśnia, że na 
ostatniej naradzie wytwórczej Omówio­
no system przeprowadzania kontroli

sklepy CR, jeden przy ul. Długiej w 
Gdańsku, drugi w okolicy lotniska 
we Wrzeszczu,. ‘  . .

— Prezydium MRN w Elblągu wy­
dało zarządzenie, by poświadczenia o- 
bywatelslwa były przesyłane -drogą 
pocztową za pokwitowaniem.

— Zarząd Nieruchomości Miejskich 
w Gdańsku uzupełni brakujące drzwi 
w budynku przy ul. Królikarnia N r 4.

— Remont domu położonego przy 
ul. Parafialnej Nr. 8 w Gdańsku No­
wym Porcie, został zaplanowany na

wybrzeże gdańskie, a przede wszys 
tk im  Rozewie. W ie lk i p isarz głę­
boko kocha ł morze, rozu m ia ł je ­
go doniosłość d la  państwa p o l­
skiego i  w  licznych  swoich dzie­
łach g łos ił w ieczną łączność B a ł­
ty k u  z Polską.

Często b y w a ł .Stefan Żerom ski 
na W ybrzeżu. W  m a łe j jeszcze 
wówczas ryb a c k ie j w iosce 
G dyn i, w  od ludz iu  i  ciszy rozew - 
sk ie j la ta rn i zna jdow a ł na tchn ie ­
n ie  do swoich u tw o ró w  pow ieś­
ciowych.

W  25 rocznicę zgonu w ie lk ieg o  
pisarza, z in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i  S ztuk i, w  ca łym  k ra ju  
dokonano odsłonięcia po m n ików  
i  ta b lic  pa m ią tkow ych  w  m ie jsco­
wościach, zw iązanych ściśle z ży­
ciem i  twórczością Stefana Że­
rom skiego. T ab licę  taką  w  dn iu  
17 bm. odsłonię to rów n ież w  Ro­
zew iu, na bu dyn ku  tam te jsze j la ­
ta rn i m orsk ie j.

*  *  *

go na k rzyw d z ie  społeczna - ^ ^
W iąza nk i czerwonego k ' j 0^yli 

pod tab licą  pam ią tkow ą , fe ¿c• - Wadzie 9w ie lk ie m u  p isarzow i w  no1 yofićt. 
legaci Gdańskiego Oddźi»1“  „ j jw
ku  L ite ra tó w  i  m łodzież z. • \  P0-
sk ie j szko ły jego im ienia- "abjicą
tem  —• przed odsłonięty zV/ją 

ał rozew ski la ta rn 1 ^ . ^p rzys taną ł rozew ski ¡
zany w spom nien iam i

dana* 17

maszyn i  urzodień technianych oraz pierwszy kwartał 1951 roku.

K a w a łk ie m  żaglowego p łó tna  
o k ry ta  b y ła  tab lica  pam ią tkow a, 
zan im  w iceprzewodniczący G dań­
sk ie j W oj. R ady N arodow e j tow . 
poseł B lgus dokona ł uroczystego 
je j odsłonięcia. „Ż e rom sk i n ie  u - 

. , m ia ł znaleźć ra d y  na popraw ę
Związek Samopomocy Chłopskie] zorganizował na. terenie woj. gdańskiego stosunków  społecznych, ja k ie  za- 
320 świetlic wiejskich. Obecnie w ośrodku szkoleniowym’ZSCh w Gdańsku | panow a ły  w  Polsce m lędkyw d-
szkoli się kierowników świetlic spółdzielni produkcyjnych. Na kursie kształci i je n n e j—pow iedz ia ł tow.* B igus__

słuchaczy_ ZMP-owców. [ale z ognia swej miłości do&ludu
«« zdjęciu: słuchaczki kursu te regionalnych strojach kaszubskich,  ¡» o tra f il w swoich utworach roz-

polskiego morza, przys-"*-y loWy, 
bak he lsk i, ro b o tn ik  ^  rSięiei 
p ra co w n ik  a d m in is tra c ji » n lsk* 
—  c i wszyscy, k tó rym  C
pośw ięc ił swą twórczość.

*  . po-
Ze skrom nej estrady 33 |  pły-* 

m u Rybaka w  W ie lk ie j .j  gi­
n ę ły  recytow ane przez z ~L,0róvr 
tys tyczn y  w y ją tk i z ły  sić 
w ie lk ieg o  pisarza, i ° z g zajko 'v 
kom pozycje  K arłow icza. . njusZ' 
skiego, W ieniawskiego, up0-
k i  i  Chopina, u dostęp« °  li0na i 
ś ledzonym  daw n ie j ' j r agt 
rob o tn ikom  portowym - „ i eń P1'  
jes t m ia rą  rea liza c ji p r *  p 0l*cC' 
sarza w  w o lne j, ,u tl°
W  sa li Dom u Rybaka
„L u d z i bezdomnych - z t f i if '

W  now e j, do s o c ja h # ^  aKtu 
rza jące j Polsce niezm gtefa» 
alność zachow ały słowa ^ ¡ etrze 

_____ _____ „aiwnrte w  » no'Żerom skiego zaw arte ^  po- 
od m orza“ , głoszące P brtde\

poi-
, glUbi-R''-' - , ,

rozum ien ie  i  m ożliw o ^  
skiego sojuszu robc? nie!nieCL . 
sk ich  z rob o tn ikam i n  
m i, i  jego w ie lk i 
Precz z woJna"**

cja listycznego. Pom agają
przezwyciężać trudnością p0
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feinka noworoczna TPD i
6600 dlxieci

«*ar*ąd  W o je w ó d zk i T P D  w ' 
pa ńsku  u rządza  w  d n ia c h  od 
u S n id n ia  do 4 s ty c z n ia  1951 r.
, e*ką ch o in kę  now oroczną  dla  j 
«•eci —  p rzo d o w n ikó w  n a u k i i !  
5cy spo łeczne j. I
W u roczys tośc iach  p o w ita n ia  

ego ro k u , k tó re  odbędą sięH t
. u *« ii g im n a z ju m  im . B o les ław a 
v |®r°brego w  Sopocie w eźm ie u * 

«lał ok. 6.000 dz iec i
tych 

v tyło
z m ia s t o raz

ro b o tn i- 
m łodz ieży

P skie j ze sp ó łd z ie ln i p ro d u k
tybych, 
«¡ch. 
Pro

P G R  i  g ro m a d  w ie j-

Biurokrałyczny styl pracy W ydziału Nieruchomości M R N

4 lata oczekiwania na remont dachu
to tf&cga  ̂ j zad łu g o

. . . . Szkoda, że dni. są pochmurne i późno wracam z pracy do domu, w yrażeni b iu rokra tycznego tra k to
bo zrobiłbym fotografa kolekcji misek i wanienek, które ustawiłem na Wania is to tnych  Spraw bytowych, 
strychu, do zbierania wody deszczowej. Stoją one tam już od roku z k tó ry m i ludzie pracy zw racają 
1946, kiedy złożyłem podanie o naprawę uszkodzonego pociskiem dachu się do w ładz m ie jskich. 
budynku, w którym znajduje się moje mieszkanie \  i  —- - - - - - - -  — . — - .  .

T ak  pisze na w stęp ie swojego 
lis tu  jeden z czy te ln ików . Zbada­
liś m y  na tychm iast sprawę

Sprawa rem ontu domu p rzy  u l. 
d z iu ry  w  dachu b lacham i, Ra- * Prusa N r  20 we W rzeszczu nie 
w a łk a m i papy, deskam i. ¡ je s t sprawą wyłącznie lokatorów

Po spraw dzeniu faktycznego « « o  ' lom u> k tó rz y  od czterech la t
g ra m  a rty s ty c z n y  te j u ro -  s tw ie rd z iliśm y  poważne uszkodzę stanu, zw ró c iliśm y  się do W y - n ie  mogą doczekać się napraw y 

■stości p rz e w id u je  m . in .  w y  “ ie  k ro k w i, po d trzym u jące j dach | dz ia łu  N ieruchom ości M R N  z dachu, m imo, że zg łos ili swój u- 
^ e tla n ie  f i lm ó w  p o ls k ic h  i  r a -  **0I?TU m ieszkalnego p rzy  ul. P ru -  I prośbą 
Reckich oraz s® N r \ 2.0 w e Wrzeszczu, na ruszę -j w g lą d t
% e k “

o udostępnienie nam  dzia ł w  te j pracy, m im o, że zrob i- 
w „ t , n v  te a tr , ,  ™ .. « « » « u ,  nar usze-1 w g ląd u  do ak t sp ra w y ..Remont l i  o lb rzym i w ys iłek , aby nie do-

. .  .  . , . , mf  w ie lu  ła t  i ,  b ra k  dachów ek.! bu dynku  p rzy  u l. P rusa N r. 20“ . puścić do dalszego zniszczenia bu-
l  b a le tu  dziecięcego. ¡M ieszkańcy domu, ra tu ją c  się N ie  ła tw o  by ło  je  uzyskać, trz e - dynku.

__________ (d )  i przed deszczem ,____p o za k ryw a li

k Zygmunt Latoszewski
"laureat nagrody muzycznej Gdańska

, eińu i  dy ryg en to w i P aństw o- 
w.i F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j, dr. 
Zygm untow i Latoszewskiem u

Tegoroczna nagroda nm zycz- niusz O n ieg in “  P io tra  C za jkow - 
*a Gdańska p rzypad ła  w  u - skiego. W  na jb liższych  dn iach 
“*laIe k ie ro w n ik o w i a rtys tycz - m ieszkańcy tró jm ia s ta  u jrz ą  na

scenie naszego te a tru  wspan ia łą  
I operę S tan is ław a M on iuszk i

... , „S traszny d w ó r“ . W  ślad za ty m i dw a
jego pracę nad upowszech- j p rzedstaw ien iam i pó jdą  p re m ie ry  

le n ie m  k u ltu ry  m uzycznej na j p rzygo tow yw anych  ju ż  obecnie 
ib rzezu . j oper „M adam e B u t te r f ly “  i  „F lis
D r Z. Latoszewski, absolwent | o b o k  k ie ro w n ic tw a  S tud io  O -

j pe row ym  i  s ta łe j p ieczy nad re ­
p e r tu a re m  o rk ie s try  F ilh a rm o n ii 
B a łty c k ie j, dr. La toszew ski p ro ­
w adz i często kon ce rty  i  przedsta­
w ien ia  operowe na w szystk ich  e- 

¡stradach po lsk ich . W  m in io n ym  
p ięc io lec iu  la u re a t w ystępow ał 
rów n ież  zagranicą, a m ia n o w i­
cie w  B e lg ii i  w  Czechosłowacji, 
d y ryg u jąc  na scenie „Narodnego 
D iv a d ia “  operą ,,Carm en“ . O sta t­
n io  dr. Z. La toszew ski w ystępo­
w a ł w . B u łg a rii, gdzie w ie lk im  
powodzeniem,, zwłaszcza W S ofii, 
cieszył się d y ryg ow any  prżez n ie ­
go „Eugeniusz O n ieg in “ .

Za swe zasługi na polu. upo­
wszechnienia m u z y k i d r. Z . L a ­
toszewski w  ro ku  1941 odznaczo­
n y  został nagrodą w o jew ództw a 
poznańskiego, a obecnie n&grodą 
m iasta Gdańska. (bace).

ba b y ło  bow iem  zabiegać o t o 1 M R N  Gdańska, k tó ra  zrob iła  | 
aż przez W ojew ódzką Radę N a - ju ż  poważny k ro k  naprzód w  k ie ) 
rodową. ( runku  sprawniejszego za ła tw ian ia  j

Z aczn ijm y  od podania, na k tó -  codziennych spraw  ludz i pracy, po j 
ry m  zna jd u je  się k ilk a  ośw iad - w inna dokładnie prze jrzeć apara t! 
czeń, u w ie rzy te ln ionych  podp isu- swoich pracowników, powinna dą- j 
m i „osób u rzędow ych“ . Podanie żyć do w yrobien ia  w  n ich nowego | 
w p łynę ło  18 październ ika  1947 r. stosunku do człow ieka, powinna j 
z adnotacją , że lo ka to rzy  dom u wreszcie usuwać z p racy ty c h j 
zobow iązu ją się wnieść 10.000 z ł p racow n ików , d la  k tó ry c h  i y - ! 
na koszt rem ontu . W  m iesiąc w otne spraw y ro b o tn ikó w  są 
późnie j ktoś zamaszyście dopisa ł zawsze, z zasady, „m a ło  waź- 

słowa „b ra k  funduszów “ , a ne“  i  „n ie is to tne “ . Zm iana sty lu  
podanie odłożono „do  a k t“ . | pracy w w ydzia łach Prezydium  

Do podania dołączono sześć kar-1 M R N  to  przede w szystk im  szyb- 
tek  kosztorysu, uwzględniającego j k ie  reagowanie na sygna ły z te re- 
wszystkie roboty-ciesie lskie, b la - j nu, szybkie udzielanie pomocy, 
charskie i  dekarskie, k tó re  należy szybkie za ła tw ian ie  spraw ludzi
wykonać w  budynku p rzy  u l. P ru - pracy, 
sa N r  20 we Wrzeszczu, na ogólną 
sumę około 40.000 zł. A le  do kosz 
to rysu  przyk le jono jeszcze św i­
stek papieru, na k tó rym  obok ad­
no tac ji o zobowiązaniu lokatorów  
do częściowego pokryc ia  kosztów 
robót zna jdu je  się dopisek „b ra k  
podania, w łączyć do kosztorysu,
B G K “ . B udow a

U p łynę ło  k ilk a  la t. Dokum enty z a ! Gdańsk 
wsze do czegoś dołączano i  dokądś, końca. W  N ow ym  Porcie rob o ty  
przesyłano. Padały deszcze. W oda I zosta ły ca łkow ic ie  zakończone, 
la ła  się przez dz iu raw y dach do -(S m ukłe  żelazne słupy, ze sztywno

Fabryka •cukierków ..Anglas" w O liw ie4'  przygotowuje na okres 
świąt dzks łtftk i kilogramów czekolady i pralinek.

A a zdjęciu: kobiety przy pakowaniu smacznych pralinek.

W dzień Nowego Roku pierwszy pociąg elektryczny
odjadzie z Gdańska do Nowego Portu

t r a k c ji  e lek tryczne j ją t-y do swych dom ów czy m ie jsc będą m og li dojeżdżać do pracy 
N o w y P o rt dobiega pracy. (szybkim  i  w ygodnym  pociągiem

*  *  ! e lek trycznym . (d).

m u p rzy  u l. Prusa N r  20 we W rze 
szczu. Lo ka to rzy  w ie lokro tn ie  od­
w iedza li urzędn ików  Zarządu M ie j 
skiego, W ydzia łu  Nieruchomości,

rozp ię tym i d ru ta m i, znaczą no w y  . 
Szlak kom u n ika cy jn y .

„T ra k c ja  ta  d la  nas je s t b a r­
dzo w ażna.1 —  m ó w i k ie ro w n ik

Szary pociąg p o w o li p o - ! ( 
suwa się naprzód. M e tr  po

zbro inna ' l ¡ r t f * '" l i „ u * ,łow,ou - . Pracownicy centrali Handlowej 
ojona Dnia e lektryczną. 19 przemysłu Papierniczego w Gdańsku

wykonali JUZ roczny plan spnsedaiy w

24 proc. ponad plan

a obecnie ju ż  Prezydium  M R N  m .; p lanow ania  ob. M azu rsk i —  
Gdańska, lecz bez skutku . i będzie ona szkołą, p rak tyczną  dla

W ypadek ten  je s t jaskraw ym

C re m a to riu m ,
i. Poprow adził
N o

po raz 
ba tu tę

p ie rw -
d y ry -

Szkolg się fachowe kadry
s lu ż h g  w e t & F ę g n a r ą j j n e i  tSBta w s i Zaspa. W agony z napisem

W  w o j. gdańskim , o d b y w a ją  ¡d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , W k tó -  ,-B iu ro  E le k try f ik a c ji P K P  W ar-

budow niczych trasy  Gdańsk —
G dyn ia  i  d la  m łodych  k ie row ców  
pociągów- e lek trycznych “ .

Przed k i lk u  d n ia m i pociąg m on ,  .
te rsk i, opuścił odcinek N ow y P o rt ¿i _®tosny
-  Zasna. w aEnnv v ™ tz ?- Spawacz

na koncercie  symfonie?.- się lic zn e  k u rs y  w e te ry n a ry jn e ,¡ ry m  b io rą  u d z ia ł 22 osoby. W y -  szawa“ , przesunęły się na trasę 
ę  F ilh a rm o n ii Poznańskie j w  na k tó ry c h  szko li się p rzo d o w n i- i k ła d y  obe jm u ją  h igienę, ana to - Zaspa t-  G dańsk G łów ny.
J * 1929. Zaangażowany na - k ó w  ze s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y j- |m ię ,  po łożn ic tw o , leczn ic tw o 
JUniast po koncercie  przez d y -  n y c h  i  g ro m ad  o ra z  s a n ita r iu -  j i  p ierwszą pomoc w  nagłych w y- 
'tyie O pery Pbznańskie j na szy  w e te ry n a ry jn y c h . K u rs y  te  pa dka ch .

°W isko kape lm istrza , w  ro -  m a ją  n a  ce lu  zw iększen ie  ilo ś c i 10 -dn iow e k u rs y  d la  g rom adź
1.1933 został je j dy re k to re m  w y k w a lifik o w a n e g o  
fe ro w a ł operą do dn ia  w y b u - , w e te ry n a ry jn e g o .

pe rson e lu  k ic h  p rz o d o w n ik ó w  w e te ry n a ry j 
jn y c h  o d b yw a ją  się w  S ta ro g a r 

W y d z ia ł W e te ry n a ry jn y  P re -  dzie i  Skórczu. B ie rze  w  n ic h  u -

Spraw pe ręce m on te rów  L e

bm. m on te rzy zakończą pracę na 
lin ii ,  a 20 przybędzie ju ż  tabo r 
ko le jo w y. .

N ie  zaw iodą rów nież m onterzy 
i  rob o tn icy  now e j podstacji.

W  nowo w ybudow ane j podsta­
c j i  ostrem u Sykow i acetylenu to - 

s tuk  m io tów  
ob. P u d ło w ­

sk i i  ślusarz tow . K ró liń s k i z u - 
wagą m on tu ją  trans fo rm a to ry .

W ykopan ie  do łu  pod każdy

102 proc. Do końcu ro ku  p lan  będzie 
przekroczony o 24 proc. Juk plsae ko ­
respondent; tow . G ra jew ski, pn&  rea­
liz a c ji p la n u  szczególnie w y ró żn ili się 
w  pracy tow . tow . M łyńsk i, G oluchow - 
sk i i  Bączkowska.

W  Serowi©
od 18 bm. kursuje prom

Jak k o m u n iku je  P rezyd ium  W oje­
wódzkie j Rady Narodowej, i  dn iem  18 
grudnia nr. most pontonowy na. W iśle,

4 yvojny. , . . .
l 9ż po zakończeniu dz ia łań  w o - z y d iu n i W R N  w  G da ńsku  w  p o - d z ia ł łą czn ie  80 osób.

w ickiego, C hylońskiego i P iegata j°  W (-eJ o fia rnośc i 
m on tu ją  ju ż  osta tn ią  sekcję.

„L in ię  zakończym y przed 
św ię tam i —  m ó w i m a js te r ob.
Zapaśnik —  a do dom u po jedżle-

j * - -u a> uw.nu. Uil «»Ul i; lilii ItlClbi
s iu p  s ie c i e le k t r y c z n e j w y m a g a -  na trasie Gdańsk—Einiąg zostanie na

każdatfo r n -  okres ahn»wy rozebrany. Przeprawa
- i, „  ... , przez Wisłę odbywać się będzie pra-

(.lin ka . M oda podskórna U tr ild -  mero, kt,órv czynny bodzie W godzi- 
ń ia la  pracę. N ieraz, aby zacemen «uroit od e do 22, 
towac podstawę słupa e lek trycz -
nego, trzeba b y ło  godzinam i p ra -

m y dopiero po p ierw sze j p rób ie  c° « ” k T  W W° dzi1 R oboty g łów ne na podstac ji tZeałm
V ch, d r Z. La toszew ski p rz y -  ro z u m ie n iu  z d y re k c ją  O d d z ia łu  Duże znaczen ie p o s ia d a ją  s ta -  w e . t ra k c ji  e lektryczne) " bedzie ’z,,sl:1,J Jettoak pom yśln ie  i  na t e a t r  w tEUO^w^GnA-isKU -  

do organ izow ania F ilh a r -  W o jew ódzk iego  Powszechnego łe  3-m iesięczne k u rs y  d la  s a n i-  d la  naŝ  ̂ n a iw ie W m ^ T w ie te m “  ‘" '“ v ™
K ra k o w s k ie j, lecz ju ż  w  Z a k ła d u  U bezpieczeń W z a je m - ta r iu s z y  w e te ry n a ry jn y c h  z c a - i \  t  ą ™ \
J945 r,, Poznań zawezwał r iy c h , z o rg a n izo w a ł 3 k u rs y , k tó  łe j P o lsk i, o rgan izow ane  n rz v ' >3i ° wa m a js tra  po tw ie rdza ją

czas zakończone. Kabel, k tó ry m  j nieczynny, 
będzie p ły n ą ł p rąd  został ju ż  t e a t r  ór a M a T Y ć z n T  w  G D V jrt —

ponow n ie  do ob jęcia  d y re k c ji re  f in a n so w a n e  są 7, k re d y tó w  W o je w ód zk ie j L e czn icy  d la  Zw ie
,5’- Po trzech sezonach d r P ZU W . W y k ła d y  p ro w a dzą  lę k a  rz ą t w  G dańsku . W  obecnym

(S zew ski powołańw został do rze  w e te ry n a r ii z P W R N  o ra z  ku rs ie  b io rą  u d z ia ł 42 osoby.
. arm o n ii W arszaw skie j. Na p o w ia to w i le ka rze  w e te ry n a r ii.  S zkolen ie  p ra c o w n ik ó w  w e te -
%  pobytu  d r Ła toszew skieeoi w  P ruszczu G d a ń s k im  ko ń czy  ry n a ry jn y c h  u z u p e łn i fachow e
ł ^a rsza w ie  przypada ją  
Irtysze tam tejsze p re m ie ry  o p e - . 

a m ia no w ic ie : „W esele
» 3 «  * '

^ ¿ ¡ s ię  obecnie k u rs  d la  p rz o d o w n i-  k a d ry  s łużby w e te ry n a ry jn e j na  
J k ó w  w e te ry n a ry jn y c h  ze s p ó ł- wsi. (O ) .

m onter
kole jow e lin ie  e lektryczne. Dzie­
łem  ich  rą k  jes t e lek tryczna ko le j 
podwarszawska. Będą w ięc ta k  
pracować, aby rob o tn icy  G dań­
ska, b y l i  ta k  samo zadow oleni ja k  
robo tn icy  warszawscy, dojeżdża-

doprowadzony do pierwszego s łu -
! zy. N ie ia z  ju ż  bu do w a li pg elektrycznego.

i  „S traszny  d w ó r“  
ro k u  1949 p rzebyw a te g o -1 

v9y la u re a t Gdańska na W y-1 
■ ^U. O be jm u jąc  k ie ro w n ic tw o !

W srä*ol& tæ« BO* ar te is tí twit u

L:5>.yczne P aństw ow e j F ilh a r -  
Lc* B a łty c k ie j p rz y s tą p ił dr 
L i w s k i  do stw orzenia s ta łe j

113! K I  ow ow ybudow aną szkole r- k u c h n i n ie  jes t w  stanie ugoto 
, żezu ty m  trudn ie jsza , po - n a ™ « !  -----

ZUP-owcy wslczą o podniesienie poziomu nauki

R obo tn icy  Nowego P o rtu  I 
Gdańska ju ż  od Nowego Roku

godz. 19 —  .A n t& z y " .
TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE —

godz. 19,30 —  „K to  2¡,W in ił" .

Roczny plan dostaw
gotowej odzieży dla Wybrzeża 
wykonany przedterminowo

W dn iach 15 hm . C entra la

Kin m

S T “ “  lyU l- > po:  j '  n  P om n ik  P o lsk i Lu do w e j na
''“ U G rabó w ka  w  G d yn i o tacza ja .m a-
^iesżwAń » w i i ,  ' i r ł  f n i j ie  jednorodz inne  dom ki, ja k im i 
Vg0 . “  ty s ty -  i zabudowane je s t osiedle. Na ich

N s  budow an ia  podstaw  o p e - 'tle  w ie Ik i gmach sf o ły  w^ ia jo i1 d?;»!,; t “  się jeszcze wspanialszym . D ługo
Ity-zeże m a iuż -oza  s o b ą ^ W  m a rz y ł rob o tn iczy  G rabów ek o

b iS ącego P " k u  ^ ł o S  ia k ie  ̂ - ^ l e .  Zbudow a ła  ją  do-
O perowe p rzv  F ilh a rm o n ii |P łero właciza lu do w a ‘

•Łęckiej w y s ta w iło  z du żym i Jest godzina 11. Przez fro n to -  
O esem  p ierw szą opere— „E uge- ,w e- oszklone d rz w i szkoły w ysy - 
' ^  'PU ją się g ru p k i dzieci. W  h o lu  i

na ko ry ta rzach  rozlega się gw ar. 
K o rzys ta jąc  z p rze rw y, zw iedza­
m y  z dy re k to re m  szkoły, sale w y  
kładow e.

Dzieci m a ją  tu  idea lne w a ru n k i

*n»ast o o r tQ w v c h

>!;'-n a  s i e d z i b y  w y d z i a ł u
u HOW IA PR EZYD IU M  MRN

: ^TVrf W  G D Y N I
1 I>T,f y.dm m  * i? I i  ó o  n a u k i .  D u ż e . ja s n e , s a le  w y -

si? dotychczas przy  u i. czerw o- k ła d o w e ,  ś w ie t l ic e ,  s a le  g im n a s -
Kosynierów, przeniósł z a a ie m : tyczne, w ie lk a  au la  szkolna, spe-

}  biura na,u!- M c ja lna  sala k in ow a , gab ine ty  "le'l(c‘r  27, do gm achu dawnej Uhez- 
*a,n i Społecznej.

ZAKOŃCZENIE p r a c  
. '  W IEŻY RATUSZOWEJ
' i i l v  in fo rm u je  koreponflent E. 
i ), *Ek , hrygada blacharzy PPB N r * 
lii t f Udniona

w ać p o s iłku  jednocześnie d la  
w szystkich .

*  *  *
W  sa li k in o w e j odbywa się se­

ans f ilm o w y  d la  uczn iów  7 k la ­
sy. D ziec i z zadowoleniem  oglą­
da ją  f i lm  pt. „K a m e ru n “ . Po 
skończonym  seansie toczy się ży­
w a dyskusja . Uczeń Ryszard R o­
m anow ski m ó w i: „W yśw ie tlane  w

H an­
dlowa Przemysłu Odzieżowego w  Gdań­
sku, w ykona ła  w  1U0 proc. tegorocz­
ny  plan. dostaw odzieży gotow ej d la \

¡W ybrzeża. i Sopot — P olon ia  — ..K on s tan ty  Za-
Przedterm inowe w ykonan ie  p la n u ! słonow“ , w  godz. 16, 18 1 20. 

dostaw a rtyku łó w  odzieżowych św iad- ; G dańsk -  Nowy P ort —  M arynarz —  
W  te j  v , 'i o s ta łym  wzroście p ro d u k c ji tego ! „Z iem ia  w o ła ", seanse w godz. 16,

Wrzeszcz —  ZM P-owiec —  „W esoły 
i ja rm a rk  ', w  godz. 16, 18 i  20. 
i Wrzeszcz — B a jka  — „U padek B e rli-
; ' na ( I  seria), w  godz. 16. i3  1 20. 
j Wrzeszcz — P rzy jaźń — „Opowieść o 

praw dziw ym  cz łow ieku", w  pon ie ­
dz ia łk i. środy i  p ią tk i, w  godz. 16 
i  18.

O liw a — Polonia — „Saławaz — wódz 
Baszkirów ", w  godz 16, 18 i  20.

przemysłu.
d la  zajęć ZM P-owcóW . 
c h w ili m łodz i Z M P -ow cy  —- Jó ­
zef Sadowski i H a lin a  Dobroąost 
p rzygo tow u ją  gazetkę ścienną. j 

—  K o ło  nasze — m ó w i przewód | tB S tfS  Ś M j¿ f t S ( 3  
niczący —  lic z y  80 yczn iów . O -

i Koncert F liiarnioril!
W czwartek, dn ia  21 g rudn ia  b r. o 

;odz. 16 w teatrze w  G dańsku odbę- 
becnie u s ta liliśm y  no w y  p rogram  !dzle Sie X V  koncert sym foniczny, prze 

“ , ,  i znaczony dla św iata pracy i  uczącej
pracy, w  k tó ry m  zw racam y g łów  i się m łodzieży po specja ln ie u lgow ych
ną uwagę na szkolenie idcn lo - !cenach- K oncertem  dyrygu je  Zdźisiaw 

. i B y tner. S o listką będzie znakom ita
szkole f i lm y  przynoszą na th  duże ! giczne i  podniesienie poziomu j skrzypaczka polska Irena  Dubiska, k tó  
korzyści, pom aca ją w  nauce p rzy  nauk i. Oceny pierwszego k w a rta - l m  odegra z towarzyszeniem ork ie s try  
rody, geog ra fii i f iz y k i" .  i>« M o  b y ły  zadawalające. W a tę -

Przed d rzw iam i sa li k in o w e j [8» obecnie skup im y  w szystk ie  ¡c -d u r , oraz L iszta  P relud ia.
zb ie ra ją  się po c h w ili dzieci z | s i,y- *»y podnieść poziom  na uk i, j --- --------- .................. .............................
k la sy  Va. D la  n ich  zostanie w y -  i -.podciągnąć“  słabszych uczn iów .- 
św ie tło n y  f i lm  p t. „N a  śn ie żn ym ; M am y p iękną  szkolę, w ięc ty m  i 
szlaku K arkonoszy“ . ] ba rdz ie j m us im y się dobrze u -  j

*  ^  *  jeżyć. W  ty m  celu zo rg an izow a liśm y '
"V/ p racow n i robót rę czn ych 1 ju ż  kó łk a  sam okształceniowe, na 

uczn iow ie  p rzyg o tow u ją  ekspona- .k tó ry c h  od rab iam y lekc je , F rz y - 
jka rsk ie , jada ln ie , kuchn ie , s z a t - 'ty  na  kon ku rs  TP D  pod nazwą rzek liśm y  sobie — m ó w i da le j z 
n ie  i  ła z ie n k i —  m ów ią  o tro s c e 1 „N ow oroczna cho inka m orska“ , energią m ło d y  ch łop iec —  że na 

¡w ładzy  lu do w e j o m łode poko le - ¡N a ' sto łach leży ju ż  część w y *  | półrocze n ie  będzie u Z M P -o w -
jkończonych prac - *  m odele s ta t -  T-ów stopni niedostatecznych. Po­

uczą sie tu

18 1 20.
Gdynia. —  Warszawa —  „B ru n a tn a  pa­

jęczyna", w  godz. 16, 18 i  20.
G dyn ia —  Goplana —  „T ęcza", w  

godz. 16, 13 i  20,
G dyn ia  — A tla n ty k  — „ś m ia li ludz ie “ , 

W godz. 10, 18 i  20.
G dynia-G rabów ek — fa la  —  „D om  

na  pustKów iU ", f i lm  prod. pols­
k ie j, w godz. 18 i  20.

; G flyn ia -C hy lcn ia  — Prom ień — „D w ie  
brygady", w  godz. 16 1 13.

Pomoc lekarska w nagłych w y s a ia c h
Pogotowie Ratunkowe

K nd io

H "■* uom ona przy pa kryw anh i heł-j» — uczą się tu in fo rm u je  d y - I ków , dźw igów  i  k o tw ic  i  różnorod | s ta ram y się rów nież, aby n ic  było 
Ratusza Prawomiejskłego, i re k to r szkoły oh. Belą« — dzieci i ne w ykresy, obrazujące zadania !ł c l* w  « *W  szkole,

i "C7 vł>i nrTniłtarminnn-A r-nm nr„. . . .  _ . . __ .  I “ ' ' ' "

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
W torek — 19 grudn ia  S0 r.

5,10 — Początek a u d yc ji. 5,13 —
Sygnał czasu. 5,15 — W iadomości po­
ranne. 5,30 — K once rt. 5,58 — S tan
pogody. 6,00 — W iadom ości poranne. 
6,05 — G im nastyka. 6,15 — M uzyka. 
6,45 — Program  dn ia , 7,00 — D z ie n n ik  
poranny. 7,15 — M uzyija . 7,20 —•
W szechnicą Radiowa. 7.40 — M uzyka. 
8.00 W iadomość! poranne. 8,05 —*  
Przerwa. 11,50 — Głos m a ją  kob ie ty . 
11,57 — Sygnał czasu i  h e jn a ł. 12,04 
— D z ienn ik  po łudn. 12,15 — Arie o* 
perowe w  wjde. A. Zalewskiego — te ­
nor. 12,30 — A udyc ja  d la  wsi. 12,55 —»

h. robotn icze z G rabów ka. U czyn i- ¡p lanu 6-le tn iego w  dziedzin ie gos
yA ozdoby, ja k  liście----- -------  - g irla ndy  .  ! ■
¡iłfR a a z U i szczyt wieży do stan«, n a jle p s z e  w a r u n k i
ł t , , um ożliw i brygadzie c ie s ie l-! c ti-onnegC  rOZWOÍU V I  Ob. MAZEROWSKIEGO . ,- ic .n - ts s .  rozw o ju

m y wszystko, aby m ia ły  one ja k ;p o d a rk i m orsk ie j. Uczennica M a ­
do wszech-

W  tych  dn iach powoi ar, y  zosta

s

i r ,a  K asyna, z k la sy  V I I I ,  w yc ina  1 n ie  samorząd szkolny, którego,
................  , -  - O czywiście, w  papierow e li te ry  na tra n s p a re n t.1 g łów nym  zadaniem  będzie także

.'¿Jsztowań. ’ | p ie rw szym  ro k u  pracy, szkoła ma Pomaga je j D anuta W alczak, w a łk a  o podniesienie
!t "Jy pracach szczególnie w y ró żn ił jeszcze pewne b ra k i w  pomocach j W szyscy uczniow ie p ra cu ją  p i l—
% .c ,eA b lacharsk i BRONISŁAW  | n a u j I0 W y c n , w  p r z y r z ą d a c h  g im -  n ie ,  p ra g n ą ć  z d o b y ć  n a  k o ñ k u r -

‘ nastycznych itp . Są one je d n a k 1 sie je dn o  z p ierw szych m iejsc, 
s topn iow o likw id o w a n e . N a jw ię k  1 *  *  *
szy in  n a t t w M e m  w  te j c h w ili!  O żyw ioną dzia ła lność w  szkole 

■chirota- b ra k  odpow iedn ie!! k o tłó w  . TP D  ro z w ija  ko ło  ZM P. Przewód 
na fconiecznoM ostrożnego do go to rran ia  ob iadów  d!a dzieci, "niczący koła Franciszek Siewie- 

enia się z ogniem, choinki w  szkole dożyw iam y ok. 800 dzie. ra w s k i, uczeń k la sy  X , z
i n rt -f ri nici ci m n _ i

OSTROŻNIE Z  OGNIEM
, t .  CHOINKOWY?,!
G hr ° w ilic tw 0  S traży Pożarnej 
SL^ieśc.iu, w  zw iązku s prz 
} choinek świr?tocznych,

* y ustaw iane z ciała od m a 
Ja tw o p a ln jc li i  trw a le  urno,

poziom u
na uk i, o uzyskanie lepszych stop­
n i przez w szystkie  dzieci.

Jak  d y re k to r szkoły zapewnia, 
o rgan izac ji m łodzieżow ej i  samo­
rządow i szkolnem u p rz y jd ą  z po­
mocą nauczyciele. W a lka  w ięc  o

c i  Muszą one jadać  c! 
pivócł> zm ianach, gdyż

Uady w  [pokazu je  ładn ie  
obsługa I świetlicę i  pokoj

dum ą 
udekorow aną 
przeznaczony

W Gdańsku - U  , / e s / , , u ,n  G riif t  
«Tald/ka :i ns te ii- t „n ii n»  Kf< j 44 

tY Suponip. ul. S labu:, o t 378 te l
*-84-11(1.

W. G dym . S k u c i K ościuszki 24.
tel. tli-(Ni i «  42.

Pogotow ie ped ia tryczne -  porad ¡M elodie ludowe, 13,28 — Program dn ia . 
ma Chorób dziecięcych. Gdańsk ¡13,30 — Aucl. szkolna d la  k las I —IŁ  

, Wrzeszcz, u l RukdsśowsUiego 33, te l i 13,50 — And. szkolna „U  n a *  i  n *  
347-6» czynna codziennie v* gouzihacb U w iec is". 14,10 — Pogadanka d ia  k u r ­

sów p a rty jn y c h  1 s topnia . 14,25 —
O bw iła m u zyk i. 14,30 — Aud. szkolna 
dla k las licea lnych . 14,55 — K once rt 
zecp. W asłaka. 15,30 — A udyc ja  d la  
św ie tlic  dziecięcych. 15,50 — K once rt, 
16,15 — Przegląd prasy lite ra ck ie j 17,00
— D z ienn ik  popo łudn iow y. 17,45 —  
Z f ro n tu  brygad m łodzież. 19,00 — 
Wszechnica Radiowa. 19,20 — Polski« 
pieśni masowe. 19,40 — 18 lekc ją  jęz. 
rćs. 20,00 — D z ie n n ik  W ieczorny. 30,30
— K once rt sym foniczny. 21,30 — M u -

T , . _ . . Gdańsk — Przychodnia dchtystyczna ż y to  i  ak tua lnośc i. 32,00 — A udycja
le p sze  S to p n ie , O w y ż s z y  p o z io m i przy u l,  w ałow e j 16, godz 9—11. ¡rozrywkowa, 22,25 — Muzyka taneczna,
na uk i, pow in na  d a ć  W  tej' #zko- Sopot — Ośrodek Zdrow ia godz. 8.30,23,00 — O sta tn ie  wiadomości. 23,1» — 
U  r tn b ro  rv>7l t 1t a f v  i »  10.30. ¡M uzyka poważno. 23,55 — 9t0gt0m  na
te  a o n re  te z u u tu y ,  G dyn ia  -  lek . d?nt. H. M  Z ia ltć  "k>, i dzień naste i't,y . 21,00 — H vm n  I  ko -

i  u i. Ś w ięto jańska 13. soda. 10—12. i n ieć a u d yc ji.

od is do 23.

DYŻURY APTEK
Gdańsk -  śródm ieście — Apteka pod 

Lwem , u l. gen. Świerczewskiego 2. 
Wrzeszcz — Apteka Społeczna N r 18.

Plac W ybickiego 18.
Sopot — Apteka Społeczna N r 12. S ta­

lin a  791.

DY URY DENTYSTÓW

J. K.



Sit. 6 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 349 il26£,

I. I W A N  C Z E  N  K O
Przewodniczący kołchozu im. „Szewczenki“  (obwód kijow ski)

Nasze tegoroczne osiągnięcia
P  od kon iec w iosny  1950 ro ku  

odw iedz iła  nasz ko łchoz g ru ­
pa po lsk ich  chłopów . S po tkanie 
z w y s ła n n ik a m i w s i po lsk ie j na 
d ługo pozostanie w  naszej pam ię­
c i  Rozsta liśm y się z n im i ja k  
dobrzy p rzy jac ie le  i  da liśm y  so­
bie  słowo pracow ać tak , aby o - 
śiągać coraz to  now e sukcesy.

P ragnę opow iedzieć dziś po l­
sk im  ch łopom  o rezu lta tach , ja ­
k ie  osiągnęliśm y w  kończącym  
się 1950 r. Goście z P o lsk i od­
w ie d z ili nas w  okresie, gdy zbo­
ża dopiero do jrzew a ły . O g ląda li 
*  zaciekaw ieniem  nasze pola. 
Szczególnie podobała im  się psze­
n ica  ozim a na działce B a rb a ry  
Ponom arienko. O b licza liśm y 
wówczas razem, że z d z ia łk i te j 
zbierzem y oko ło  30 q zboża z ha. 
A le  o m y liliś m y  się: brygada Po­
nom arienko  zebrała po 40 q  zbo­
ża z ha, a na ca łym  470-hektaro- 
w y m  po lu  uzyska liśm y przec ię t­
n ie  po 29,5 q pszenicy oz im ej z 
ha.

(Lisi c fo  p o l s l i i c l f  c li# o p ó c c /j
jednocześnie ze sprzętem  szła j obszarze 50 ha po 52 q  zboża z 
po do ryw ka  śc iern iska; potem  I hektara .
tra k to rzyśc i zo ra li pole na głę­
bokość 20 —  22 cm  p ług iem  z 
przed łużn ik iem , p rzy  czym  na 
każdy h e k ta r dano 20 ton ob o r­
n ika . Rola odpoczywała do je ­
sien i następnego ro ku  i  b y ła  w  
ciągu tego czasu 4 -k ro tn ie  k u l-  
tyw a to row ana . W  następnym  | 
roku  ozim inę s ia liśm y w  końcu 
s ie rpn ia  i  na początku w rześ­
n ia , p rzy  czym  na każdy he k ­
ta r  w ys ia liśm y  po 4 m ilio n y  
w ysokogatunkowego z ia rna 
C zyli po 2 q. W  1949 r.

Pom yślnie rozw ija ją , się nasze 
fa rm y  hodowlane. M am y ju ż  500 
sztuk byd ła  rogatego —  mieszań­
c y  sim entalskich; obecnie naby­
liśm y  k ilk a  k ró w  i  bjćka-rozpło- 
dówća czystej rasy  s im entalskie j. 
Hodu jem y i  ulepszamy hodowlę 
cienkow łóknistych owiec. Na fa r ­
m ie drobiu m am y obecnie ponad 
3 tysiące ku r, indyczek, gęsi, k a ­
czek.

Nasza fab ryka  w in  i  suszarnie 
owoców m ia ły  te j jesien i w iele 
pracy. 135-hektarowy sad, k tó rym  
ta k  bardzo zachwycali się nasi

z sie- drodzy goście, obrodził w  tym  ro-
__ ‘ ku  bardzo obficie. W ina owocowe

w o w  na czarnym  ugorze ze- | fe rm entu ją  obecnie w  olbrzym ich 
b ra liśm y  po 35 q pszenicy z 1 ha piwnicach kołchozowych
a na po lu  po w ie lo le tn ich  t r a ­
w ach po 30 q.

na Je fim a Rom ani.inko, k tó rą  od­
w iedz ili ch łop i polscy, przepraco­
wała w  ciągu 10 miesięcy br. 1000 
dniówek. O trzym a za to  7 ton  
ziarna, około 300 kg  cukru  i  po­
nad 5 tys. ru b li gotówką. Dodat­
kow y p rzydz ia ł cukru otrzym a 
K rys tyn a  Romanienko, jako k ie ­
row niczka ogniwa, k tó re  zebrało 
po 300 q buraków  cukrowych z 
hektara.

Obecnie kołchoz nasz p rzygo to ­
w u je  się starannie do przyszłego \ 
sezonu rolniczego. S ortu jem y na­
siona, rem ontu jem y narzędzia i  | 
maszyny. Zorganizowaliśm y nau-1 
kę agro techn ik i; w yk ła d y  odbywa- j 
ją  się 2 razy  na tydzień. Dwie 
g rupy, po 25 osób każda, stud iu­
ją  agrotechnikę i  ro ln ic tw o , a jed ­
na grupa —  zootechnikę. N a zaję­
cia przeznaczyliśm y specjalne pó

zKO*f
Maszyna rlo uk ładan ia  stugów SK - 6,7. Model opracowany p r/e - 
In s ty tu t  Naukowo-Badawczy do sprarc m echanizacji i  e le k try fika c ji ■ ai0tfC 

“ ------ - — - ;-----  godziny może przewieźć z odległości 20« Tn„ vsoKO^rów. Maszyna w ciągu 
w stóg 5 ton  słomy lu b  słana; jednorazowo dźwiga 700 kg na

5 m etrów . (F °tó  "  '

N A SI C Z Y T E L N IC Y  P IS Z A

i  w  do­
m owych piwnicach kołchoźników.

60-Hektarowy staw , k tó ry  zaczę-1 ko ję  w  Pałacu K u ltu ry , k tó rym  
W  ty m  ro ku  użyźn iliśm y r b lę ! ^ m/  kopaj.  « *  " b e » *  i » * ! * *  zachwycali się nasi goście,

nod 07im in v  znacznie le n ic i n iż  : «kończony. Cegielnia podniosła te- i Tam  też u rządziliśm y wystawę ■ 
k ie d y k o lw ie k  da w n ie j Podczas : 80 la ta  SWii Pr °dukcję 10-krotn ie na jp iękn ie jszych okazów naszych;

4 -  -• — a ik  « - i- i-  tegorocznych plonów.

Uprzywilejowani Klienci w gospodzie Nr *

Na dz ia łkach obsianych jęcz- gdy jesien ią  1949 r. w yw ieź liśm y  i 1 obecnie pbnad lo  tys. sztuk 
m ien iem  i  owsem zebrano po 25 |na -'po la  4.950 ton  nawozu, to  0_ ! cep eł m iesięcznie..Zaczęliśm y sa- 
q  z ha; na  4 -h ek ta ro w e j działce i becnie —  5,360 ton. M in e ra ln ych  m i  w yrabiać <dachówki, ^  na p rzy - 
b u ra kó w  cuk ro w ych  —  po 450 q nawozów  da liśm y o 1/3 w ięce j, |'sz*y . ro ^  zaKierzemy się do budo- 
z ha. Ogółem z" 24 0 -hek ta row e ji p rzy  czym  stosu jem y je  w  posta- wama n o w e li domow m iesakal- 
p la n ta c ji b u ra k ó w  przekaza liśm y 1 c i w y łączn ie  g ranu low ane j po - kołchozm kow. Latem  w y
c u k ro w n i 60.000 q bu raków , czy li ¡nieważ ro ś lin y  le p ie j je  przysw a- j budowaliśm y murowane spichlerze 
przecię tn ie  po 250 q z ba. |ja ją . Po raz p ie rw szy zastosowa-1 na zboze i  cie lętm k.

Chcę zapoznać swoich po lsk ich  j liś m y  w  ty m  ro ku  siew  systemem [ Bogatsze^ p lony da ły  nam w ięk- 
p rz y ja c ió ł z pew nym i „sek re ta - 1 gn iazdow ym . W  sąsiadującym  z ! sze dn iów ki obrachunkowe. W  ro- 
m i“  naszej w a lk i o zwiększenie nam i kołchozie im . K a ro la  M a r-  ku ub ieg łym  wypadło na dniówkę i 
w yda jnośc i pó l. Nasze p lo n y  zna- ksa, w  re jon ie  szpoliańskim , dzię po 4 k g  zboża, w tym  roku zaś w y . 
cznie w zro s ły  od czasu, gdy k i  te j m etodzie siewni zebrano na padnie conajm nie j po 7 kg. Rodzi- I 
zap row adz iliśm y płodozm ian t ra -  —----------------- „ ------------  --------- ----------------------————  .................. -  

w Jl/ouifin D w orze
Od pewnego czasu m ieszkam y tnopomocy Chłopskiej, po**0" , 

w  N ow ym  Dworze, dokąd sk ie - 'p racow n ików  gospody o ' 
row ano nas do pracy. P rzeby- należy pełn ić swe obotciązk1- 
w a jąc  zdała, od rodz iny n ie  p ro  i J j j ^ y  ^  j»g

’■aft;
fflfc

ślem y naszym przy jac io łom  w ! 
Polsce najserdeczniejsze pozdro- j 
w ienia. Chcielibyśm y bardzo do- ■ 
wiedzieć się. ja k  rozw ija  się ich i 
gospodarka. Jesteśmy przeko- j 
nani, że po wejściu na drogę ze- j 
spolowego gospodarowania, z n a j! 
dą szczęście i  dostatek —  pod 
warunkiem , że będą sumiennie 
pracow ali i spraw iedliw ie  roz­
dz ie la li dochody każdemu we­
d ług  jego pracy.

wadzim y własnego gospodarst- ! .
wa domowego, lecz sto łu jem y J fo lO Ilii P O illO C iie j W  E l ^ T
się w gospodach spółdzielczych. 
S tw ie rdz iliśm y przy tym , że 
pracownicy GOSPODV NR 1 w

w o po lny  oraz siew  zboża o- 
zimego na czarnych ugorach 
I  na po lach pa w ie lo le tn ich  
traw ach , nawożąc je  p rzy  tym
grun tow n ie . N a jlepszy zb ió r o - 
trzym a liśm y  z 200-hektarowego 
pola po czarnym  ugorze.

Z iem ię pod zasiew' p rzygo to ­
w a liśm y  w  następu jący sposób:

0  ł  €$ s  s p o f i r o u r I

F ILM
„Daleko od ffekw y“

Wzmocnić wpływ organizacji społecznych
no ogólne kierownictwo kulturą fizyczną i sportem

> Pracownik Zakładów ^ eCjiL r -  
cznyeh w  E lb lągu ob. Matu ^

x- . .. . - i -‘k i wyraża się z uznaniem o P
Nowym  Dworze nie wszystkich ., ¡zg(W'->
, , ,  . . . . . .  tcowm kach elbląskiego *
k lien tów  obsługuję jednakowo . . . , sW°

. . .  . ' . ; K tórzy w  te rm in ie  wykonań
szybko i  uprzejm ie. , , ¿ .„„iac

.. , . ... je  zobowiązania, wykańczaj-
Pew-nego dnia pracowaliśm y . . . •

» j t noA • - • dzieli 1 m aja insta lację exe* .do godz. 19.30 i  uualism y się . . .  ■ „hejmu
. . .  , . . ną na ko lon ii północnej, ° u 1

do te i gospody w celu spożycia . . . , Jyr»
, , , , . , . jąeej ulice Skierniewicką»kolacji. Kelner oświadczył nam, :, , . .  .
. , . , .....................  kowska i  Szczecińską. ,ze o tej porze kolacji juz sie . . PiekńJ

, . . . . . , . 1 N ieste ty  kie rownictwo et
me wydaje, mimo, ze jak głosi . . '  . , , nz\ei)’cl
wywieszka, czas wydawania 
posiłków wieczorem określono

M l
tego

ale w yko rzysta ło   ̂ .
o s ią g n ię c ia , gdyż

„a  . i »- i«-  ̂ in s ta la c ji nie podłączono °° • ,na godz, od 17— 21. W tym  cza- 1 - . ,v di*1
. , , . .. czas do sieci i mieszkańcy

sie gdy nam odntowiono posił- ■, , , , , . ,,„„r anu 'szym ciągu błądzą wiec«oi-
ciemnościach. A  czas jus

W  dalszej części uchwał ple-1 skupia jąc go w sekcjach poszczę-J leży uprościć system planowania] 
num G K K F  s tw ie rdz iło , że d la ig ó ln ych  dziedzin sportu  i  korni-1 rozwoju ku ltu ry fizycznej i wysu

M oskiewska w y tw ó rn ia  f ilm o w ą  
„M o s film “  w yprodukow ała  nowy, 
a rtys tyczny  f i lm  ko lo row y pt. 
„D a leko od M oskw y". P raprem ie­
ra  tego f i lm u  odbyła się w  tych 
dniach w  m in is te rs tw ie  kinem a­
to g ra f ii ZSRR.

Scenariusz f i lm u  op a rty  zosta ł 
na znanej powieści W . Ażajewa 
lau rea ta  N agrody  S ta linow skie j, 
„D a leko  od M oskw y“ , w  k tó re j 
a u to r p rzeds taw ił' w  poryw a jący 
sposób bohaterstwo i  niezłomnośe 
radzieckich robotn ików , k tó rz y  w  
1941 roku  w  okresie W ie lk ie j 
W o jn y  N arodowej, budowali iu ro -  
eiąg na fto w y  w  ta jdze na Dale­
k im  Wschodzie.

rea liza c ji wym ienionych w nu me- sjach problemowych. Należy 
rze wczorajszym  naszego pisma wzmocnić a u to ry te t ak tyw u spo- 
zatlań i  w ytycznych na leży: , lecznego 1 zabezpieczyć odpowied-

1 W zm ocnić jedno lite  po litycz- dobór i  rozw ój po lityczny
*  no-fachowe k ie row n ic tw o w  i  fachowy. Należy wzmocnić 

i dziedzinie k u ltu ry  fizyczne j i  w p ływ  o rgan izacji społecznych —  
! sportu  przez wzmocnienie K orn i- ZM P, związków zaw., ZSCh oraz re 
te tów  K u ltu ry  F izyczne j i  w  sortów  —  szczególnie M O N, na 
szczególności podstawowego ogni- ogólne k ie row n ic tw o k f  i  sportem 
wa bezpośredniego k ie row n ic tw a ! poprzez uaktyw nien ie  ich przedsta 
życiem sportowym  —  Powiatowe* w ie ie li w kom ite tach i  wnoszenie

tiąć jako główne zadania planowe: 
rozwój organizacyjny (ilość orga­
nizacji i ich członków), ilość zdo­
bywców odznaki SPO i BSPÓ oraz 
ilość Klasyfikowanych sportowców.

Na zakończenie plenum GKKF 
stwierdziło, że należy wprowadzić 
jednolitą dokumentację i ewidencję, 
którą podstawowe komórki winny 
jak najszybciej otrzymać.

szy, aby zająć się tą  spraw?-

ODPOWIEDZI REDilii1

ku, przy  sąsiednim s to liku  za­
ję ło  miejsce czterech m iejsco­
wych bywalców, dla k tó rych  ko­
lacja  się znalazła. Podawali ją  
kelnerzy w  asyście k ierownica1 
k i gospody.

Sześciu robotników 
z Nowego Dworu.

OD R E D A K C J I. W  gospodzie u). GrunwaWzMej 237,-jest

1)8,1"

_  w ^ :
v d iw a  iOb. A leksander C iupa

sprawie In te rw en t ulem y w
M ie jsk ie j Rady Narodowej

W a lte r Zofia, EWłląsf*
ot>m

p ir

»6- j
spółdzielczej wszyscy k lienc i po-  nem rem ontu  kapitalnego 1&jciUJc 
w inn i być obsługiwani z jednako- Zaraąd N ieruchomości

wą uprzejmością i  sprawnością s if  ju ż  w  posiadaniu pełnej ^  
ta c j l  technicznej tego ohiC^1-11 

j Ob. Leśniak Fe liks •

~ vai. Jł  bCUłł UłliiCiUCj ICfiU w 1 .
op raw ą  poruszoną przez naszych, (  ̂  ̂ ^  <jt p o n ie ś

zw róciliście się do ówczestscW- _ ■

go K om ite tu  K u ltu ry  F izycznej.

Należy poważnie rozszerzyć 1 
faktyczn ie  włączyć do pracy ko ­
m ite tów  szeroki ak tyw  społeczny,

Konkurs rysunkowy „Głosu“
p.t. „Demaskujemy zbrodniarzy"

do działa lności kom ite tów  proble­
m a ty k i swoiste j dla danej organ i­
zac ji (zagadnienia związkowe, 
w ie jsk ie  itp .) .

Wyniki ostatniej niedzieli sportowe'

czyteln ika1w m usi się zająć k ie ro ­
wnictwo gm innej spółdzielni Sa du Miejskiego o zezwolenie
——------- •------ :--------------------------------- ! mieszkania i komisyjne u6t®lejog0 iy~

sokości vk ładu  pieniężnego j 
i tu lu . Prezydium  MRN nie ^ . KOgzto*'
podstawy do zaakceptowania
k tó re  ponieśliście.

Rady zrzeszeń sportowych i

Zadanie I% lr 7

Kogo demaskują powyższe dowody rzeczowe?

K U  1* 0 W  /W ft . Y
Przedstawione dowody demask ują: _____ - - - - i - — —

Im ię  i  nazw isko czyte ln ika :

Zawód i  m iejsce p ra e y :___

A dttęs  _________ ___________

2
r y  fizyczne j

l ig i zapaśniczej K o le ja rz  Poznań zre- 
. . , j  . , , .  m isowai z prowadząca w ta b e li d ru -
lc h  a p a ra t  o ra z  d z ia ły  k u l t u - ;żyną „ s ta l i"  z Nowego B y tom ia  4:4. 

i  s p o r tu  w  ra d a c h  i W a llii s ta ły  na w ysokim  poziomie.
F j Buclow lan i Warszawa — S tal W roc-

z w ią z k o w  z a w o d o w y c h  i  z a rz a -  ław  5:3.

d a ch  ZSCh w in n y  w z m a c n ia ć  i  kó ® '™ rd ia  ŁÓAt ~  w ,ókn iR rz  K ra ‘
p o d b u d o w y w a ć  p o l i ty c z n o - fa c h o - ] D°  rozegrania pozostał jeszcze jeden 

. . , . . . .  mecz. Z L ig i spadają d e fin ity w n ie :
w e  k ie ro w n ic tw o  k o m ite tó w  o ra z  G w ardia —  Bydgoszcz oraz W łókn ia rz
p o li ty c z n ie ,  o rg a n iz a c y jn ie  i  a d - . K r ^ ów - . . „

, . , . W  meczach o wejście do L ig i Za-
m im s t ra c y jm e  zab e zp ie cza ć  d z ja -  paśniczej S ta l z Bydgoszczy zwycięży­

ła  K o le ja rza  K raków  6:2.
BOKSERZY G W A R D II WROCŁAW 

B IJA  OWKS L U B L IN  14:2

L IG A  ZAPAŚNICZA OWKS LU B L IN  w stosunku 14:2. Do
K o le ja rz  Poznań S ta l Nowy B y- (ne jw jększych niespodzianek zaliczyć 

tom  — 4:4. W o s ta tn im  sp o tkan iu  B&Ieży wysokie zwycięstwo K a to w ­
skiego nad M atlochem  oraz Steca nad 
K lim e ck lm .

Ob. Fe tte r S tanisław ^
T ea tr . Wybrzeże“  w Po: 
ORZS sprzedaje b ile ty  ze

ła lność k ó ł i  LZS.

Należy też w  dużo większym  
stopniu wiązać podstawowe ogni-

Ow m  stolarze z E ib!*Ba ~
Zwróćcie aL  \ U 'y  

Presydiu»1 ;p rzy

p iłk i wodnej zakończył się w yn ik iem  
rem isowym  4:4. .

Śląsk —  W rocław  94:49. W ram ach i ' s p r a ’w1' 
rozegranego w  B y to m iu  spotkania p ły ­
wackiego o puchar m iast, p ływ aczki 
śląskie Gryszczykówaa i  Dzików na ->e- 

W meczu bokserskim  o wejście do , b iły  rekordy Polski w  konkurenc jach :
I I  L ig i rozegranym  we W rocław iu , 400 m tr . s ty lem  grzbietow ym  i  300 m t r ’ ! ła tw ia  Zarząd Okręgowy 

wo sportowe z zadaniam i p ro d u k - ¡m ie jscowa Gw ardia zwyciężyła wysoko 'dow o lnym .

NA BASENACH PŁYW ACKICH
I przed

Łódź —  Poznań 86:57. W ramach 
tego meczu Ciemniawska ustanow iła  
nowy rekord Okręgu Łódzkiego na n r

■ i  IL J P W
proc. dla grup zbiorowycn -*
Sólnych zakładów nracy- < j
¿na zamawiać nawet na

przedstaw ieniem . ^

M ieszkańcy domów P*z5 ]
E lbląg « : "31 i  31 a W

dystansie 100 m tr  sty lem  g rzb ie tow ym ., poz03tawlony po remoncie domo* 
K raków  — Warszawa 82,5:61,5. W 

czasie zawodów ustanow iono dwa no -
K raków  -  Warszawa 82,5:61,5. W |s ta ł m  wyWiezlony P «*«  

we rekordy okręgu krakowskiego "ukcz  | Przedsiębiorstwo Budowla»«'

Miej:
7,0' | 

SK>C

W W“'

Z a trud n ien ia  
w  E lb lągu.

i
4. Kozłowiec Spraw? w

” v’ ' gjftt.
wodowego Chem ików v; Gda'*0

eyjnymi.

3 N a leży w  dalszym ciągu zwię 
kszać wagę zagadnień w f  i  

sportu  w  .resortach szkolących 
m łodzież. W inno to  się w yraz ić  
we wzm ocnieniu kom órek o rgan i­
zacyjnych w f  i  sportu  (CUSZ, 
M in . R o ln ic tw a).

4 Należy Rozszerzyć i podnieść 
poziom opieki lekarskiej w or-

ganizacjach sportowych przez d a l­
szą rozbudowę i racjonalne wyko­
rzystan ie  poradni sportowo - le ­
karskich oraz zabezpieczenie im 
siaiej opieki i pomocy ze strony 
M inisterstwa Zdrowia.

ZARZĄD PORTU GDAŃSK-GDYNIA
Dział Zaopatrzenia •—  Oddział Magazynów  

Gdańsk -  Wrzeszcz, nl. Morska 22 

Z A W I A D A M I A
że nasze m agazyny a d m in is tra cy jn e  będą zam ­
kn ię te  od dn ia  27. X I I .  50 r. do dn ia  5. I. 1951 r. 
z pow odu in w en ta ryzac ji. Uprasza się o odb ió r 
m a te ria łó w  do dn ia  23. X I I .  50 r . w łącznie, gdyż 
po ty m  te rm in ie  w ydane zlecenia, a niezrea lizo­
wane w  te rm in ie , zostaną anulowane. 3058/k

Księgowego i  kontystów p rzy jm ie  t,
; Gd?Żegluga Przybrzeżna Gdańsk. Zgłoszenia - 

u l. G rodzka 17, O ddzia ł Personalny

. . .  terb i '11
robót, sam o d zie ln e  sny -K ie ro w n ik ó w  

no -budow l., m istrzów  burtowi,
kosztorysowców, tabeiow ych, źb ro ja rz i za-

UJ

W związku z włączaniem tere­
nowych komitetów k f do jed-

O B JA Ś N IE N IE :

Po w ypełn ien iu  kole jnych 10 kuponów należy je  przysłać ra ­
zem w jednej kopercie do red. „G łosu W ybrzeża“ , Gdańsk, ul. Gdyń­
skich Kosynierów  11. Na kopercie w inien znajdować się napis: „N a  
K onkurs“ . Term in  nadsyłania rozw iązań up ływ a z dniem 30 g rud­
n ia  br.

Jako nagrody przewidziano: kupon materiału ubraniowego 
(100®/t wełny), rower, oraz wiele cennych nagród książkowych.

nolitych organów władzy terenowej 
należy zainteresować prezydia i 
aktyw społeczny rad narodowych 
zagadn ien iam i k f  i  spo rtu  i  zw ięk  
szyć ich odpowiedzialność i po­
moc dla organizacji sportowych.

6 G łównym czynnikiem jedno li­
tości kierownictwa, właściwego 

rozstawienia s ił i środków, m ob ili­
zacji dla wykonania zadań szero­
kich rzesz działaczy i sportowców 
oraz kontro li wykonania tych za­
dań stać się winien plan pracy. Na-

Zgubiono
umowę na  sprzedaż w yro­
bów PM T na sklep N r 1 w 
Nowej K arczm ie —  gm inna 
spó łdzie ln ia „Samopomoc 
Chłopslut“  w  Nowej K arcz­
m ie. pcw. Kościerzyna.

3060/k

ZAGINĘŁY nm ow y sprzeda- 
jdaży wyrobów ty to n iow ych  
jwydane przez B iu ro  Sprze­
daży G dyn ia  d la  naszych 
sklepów: N r 2 Pruszcz Gd. 
1 M a ja  7; n i  20 L ipce gm. 
Pruszcz Gd., k tó re  n in ie j­
szym un iew ażniam y 
G.S. „Samopomoc Chłopska“  

Pruszcz G dański. 3050/k

na m ie jscu i  na w y jazd  Przedsiębiorstw ^  
stycy jno-R em ontow e. W arun k i wyna*,'1 
w g  uk ła d u  zbiorowego dla prac liu d o 'V  
szenia p rzy jm ie  P .I R w Sopocie, ul- fat‘'
W ydz. Personalny.

ż4
lO L>'

od2 ko n tys tk i, 2 księgow ych zatrudni 
n ia  1951 r. Polskie  Radio, Gdańsk - 
u l. Rokossowskiego 36.

i  styL/-

306^/k

R  Ó t  \  E

P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i

TRZYM IESIĘCZNE now o­
czesne korespondencyjne 
ku rsy  księgowości — Łódź, 
sk ry tka  16S. 2986/k

ZGUBIONO dowo“ r
odcinek .

Sprzątaczki, pomocników palaczy, niewykw'ali- 
fikowanych robotników, strażników, za tru d n i 
od zaraz P o litech n ika  Gdańska, D z ia ł Osobowy

- 3014/k

PKALN IE MECHANICZNA
zakup i Przemysł To rfow y 
Zakład N r 3, Józefowo, pocz. 

¡W ilczęta, po w. Pasłęk.
3036,'k

Z  G I) B \
UNIEW AŻNIAM  skradziony 
dowód osobisty na nazwisko 
S kupień Irena , Gdynia.

3067/g

uniew ażnia T

zaginione

l/d./ i«ą. 3ń 
l/d . 165.
IIÓJ 1 6 fizAKl-*uVGDAŃSK.'? " - ¿ ¿ i 

GASTRONOM t  f i K
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